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• Hi to Young o fi ~ n ach Polski • 
Brak gotówki w kraju i brak zaufania do skarbu charakteryzują-~' 'obecną ~acfę. 

Skutecznemi środkami naprawy są: redukcja wydatków, zdrowy pieniądz i zwiększenie dochodów. 

Statut banku emisyjnego oparty jest na · zdrowej podstawie. 
PAT. - WARSZAWA, 13 lutego _ DOŚĆ zapłacenie podatków. lecz trudność 

W sprawozdaniu, doronem p. premjerowi ich ściągnięCie, konlecznem jest zwiększe 
l ministrowj skarbu, komandor Hilton nie sprawności maszyny podatkowej. 
i"oung zawarł w następujących słowach d) Redukcja wydatleów. 

Sprawa redukclt na armJę J:DOte być 
zdecydowaną przez mężów stanu kra­
Ju. System kOlejowy na pewien czas wł 
nien być utrzymany w Obecnym stanie 

,we ugagi: ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!:!!!!!~!!!!!!!!! 
a) Połoien:e finansowe. 
Położenie finansowe Polsld jest wyni­

kiem zniszczenia przez woj~ę oraz skut­
,Jem podziału Polski w okresie niewoli 
ta trzy części, Pols!ta ma jednak możność 
wydobycia się z tej sytuacji, a m. przez 
iwe bogactwa naf'aralne, bogactwa zorlfa 
lizow4ne~o przemysłu oraz bogactwo,..­
!k wiące w charakte!"'Z1! pracowitego l UOZ" . 

łolnionego narodu. 
POlałem ma OM mały dług państwo­

,ry r nieme cdszkodowań. 
Ujemo)'m objawem charakteryzuJ .. -

:ym obecną sytuacją, to brak gotówki w 
Itraju, brak luedytów i brak zaufania do 
;ka'ihu, 

Konsekwencją - zarzucenie normaJ­
!teJ pracy i prowadzenie produkch speku_ 
lacyjneJ. 

Jedną z rzyczyo. jesf r6w,D;eż inflacja 
która trwała długo i musi byc Z3prz.esta~ 
!)Od grozą katastrofy. "o.' 

b) środki naprawy: 
Inflacja jest rezuHa!em del1cyłu bud­

tctowego. 

Z teki karykatur' nisława Dobrzyńskiego. 

DYPLOMAg]A 

•••. Aby handłel szed~!.. 
/ Jedynym lekarstwem hędz!e usunięcie 
deficytu przez wzmoże,nle dochodów z po 

aat~~r:i~cznemi środkami napraWy musi Pesymizm angielski, c9 do przyszłości Polsł<i. 
Więc być: redukcja wydatków, wprowa- Kor~sp()rudle~t LOłndtyńslki "Vossi"sche 
dzenie zdrowego pieniądza j zwięksunie Ztg," pisze o zaimrteresowamiu lmp1ed~ 
dochodl5w. wa angieJsikli:ego wschodem eur{)lp-ej'S1<:im 

Nie naldy wypuszczać nowej waluty W ten sposób ma-Iuje nastroUe tyCh sfer 
przed zrównoważeniem budżetu. Retor- w smosoo1rn do Polskil : 

PI1a1wdę lPowiedJziawszy, n-ie mają tu 
ma musi się udać odrazu, a rząd ~..nien zbyt wiettki~u wiary w ilrwalość bytu 
zaczeltać z wprowacłzenlent nowego pic- pa.rłs1twa p.olskiego. 
uiądza aż do wstrzymania inł!acjL fakt, że POIIska nile umda.~;a ootycll~ 

Reforma budżetowa: Jednomyślność, czas ustalić swo,jei waluty, że przez ta­
z ja!{ą pełtwmocructwa zostały uchwalone kie o~r.atCj~ finansowe, ,~k s'P'!'Ze1ae la 

J
• hl b' • • d Uj t I s6w B~ałoWle:iy za 40 ml:Idooow dlO!larow w se m:e, c u Ule SWla czą o pa o yz-

co jest POJ)'rost'll mamnotra:wstwem dIo­
bra na'rodowego, sttaJI"a się odJwa~c ko­
n'ieczną rdo'rme sw()l\ch ]i1l1a!D.SÓW - fak 
ty takie p-o.ąJllrzymują rlCssym:i'Zttn fiungiel 
ski co do przyszło§c-i Polski. 

Angjellst~ "d'Y1ktatJQIr f.illJ sowY" p. 
tJHton y OlU'ng Z!I1,a laz~ podobno w rządo 
wych sf.eroch pa!s.kich pełnych szacun­
ku s!uchaczy. a'be - jak twienilZi pewaelIl 
looKomiiy fina:nsilStUfłI - "gxJy lłIl1@elSki 
lebrz oocl[ftelÓhat, flaszki z ltetk.a'flsilwami 
mettlknńtętle wstawii{JIoo d\() szafy". 

:.!;' ~;:~~~::~~8J[1;:=: ~~skiego, Trudna sytuacja na l<olejach trwa nadal. 
Od chWili wniesienia budżetu na rok Na wielu szlakach ruch zupełnie przerwany. 

Dalety pocJuI~ łaryfe I ~ W'OłIJeI 
bnety. . 

Padsłwo yfmIo załnfma6 l'OC&tt ~ 
telefony, oraz zakłady ammdcyJne. 

Wydzłeriawłć lI8Iety lub sprzeda6 
zdroJowiska. fabry)d, kopałnIe. l'UI'OCbI 
Id oru udziały padstwa w p,rzedsłebb 
słwacb przemYBło'WYCIL 

e) Reforma lIIOIIetarIhI I haDk tiedt 
towy. 

Statuf banku emisyJnego 0łł0sz0ll' 
I zatwIerdzony. oparty Jest Da zdrowe.' 
podstawie. 

Państwo llIe IJiOwłrmo ~tJ~ 
w kapitale banku, subskrypcJa powtnna 
odgrywać sle w gotówce a padstwo nie 
może uzyskać w nim kredytu. Przejś­
cie na Itmą walute nalety przeprowa­
dzić ostrożnie I po osłun1ec1a równo­
wagi huMeroweJ. 

f) Pobczłd. 
Rzad powinien potyczać, De mot«! 

Pożyczki wewnetrzne lepsze są od ze­
wnętrznych. gdyż nie wyclągaJą płeni~ 
dzy z kraju, a oparty być wtnnv ~ 
stawie złotej, winny być zaciąga. ru 
krótkl termm l wysoko oprocentowane 

Potyczkę zagranic:ztUt może P.,lskł 
osiągnąć po wyźwlgnieciu sie własnymI 
siłami z obecnej sytua-cli, po przeprowa-
dzeniu reformy finansowej nie powinna 
się Polska zawahać przed zaciągnię­
ciem Potyczki zagranicą. 

Polska powlna poszukać Obcych ka 
piłatów, aby wzmocnić swą finansowa 
pozycje, uchronić kursv waluty i uzvs­
kać zasoby na odbudowe. a:le dopiere 
po sanacD stosunków. 

CZY ARM.TA CZERWONEJ UKRAIN) 
BĘDZIE ZUKRAINlZOW ANA ? 

ł924-ty, zostały uchwalone jako środki na 
prawy: ustawa o pełnomocnictwach, wpro Sy1!lua.cia na kolejach nie u1egla.. je~ I Ct~gi d~l~()~b1Ie~ne przychod!z.a z ~~e­
wadzenie w życIe waloryzacji, pł'zyśpiesz. cz.e dJotychczas poolprawlile. W SlPtraJWlie tej tm O!;:m~~,l.ematl'!l. W okrę.~ dyrekCJr kra 
nie wp' łacenia podatków oraz wyodrębnie Oo'6rzymU(femy dlzJ.~ iI1astępiUjące wilaocil()- kowskrel w dnIU wczoraJjS\Zym przel}{opa 

mości: no osmtnie zaspy śnieżne n~ S1ZW.tkU C~a 
nie budżetu kolcjo''II-ego. W d'Yr~o.ti w.aJrszawsKl\e<j W'slru.ttcf,( bówka-:Zak01Xl.ne, Wczocal odbyta S\l~ 

CtlARKOW. 13 lutego. - Dow6dv 
wo 1IUtJejszego okręgu wojs!kOWegO zW( 
łuje naTa<lę komisarzy woierun ych \l 
sprtaJWie uikraJilttiJzaoj . cze'Twonej anntJ.1 
Namaoo będlzie miala za zadanje uzgod 
'ruilenńe tlle1galtywtlegO z1ll~trywalJ1,ha do 
wódców r loomi'S3Jl"ZY amlji czerwone 
na cclQIWQŚĆ ulklnuilIl!izac:ii w związku , 
og6\na pullityką ulklra.i:ntizacyjn;ą rządu ~ 
W1i:eck~ego. 
WIEŚ ROSYJSKA BURZY SIĘ PRZE· 
CIW BOLSZr',VICKIM WLADZOM. 

MOSKWA, 13 IlUtego, - Sll'rawozd 
'11lia soWliedkidl ()II'Iga:n6 podlon pol:ity<: W grudniu' i styc:m.ju był ~ w budżecie 1asypania tor6w kolejoWych Ślniegdem,. PI'?bna .~z?,a do Zal(Op~eg? ~że w 

deficyt, lecz prnewidywania lepszej przy- ruch kOlletiowy }est baJrdw u1lrudtniooy. a dmu d'Zl'sleJ~:Zym ~po,dzLe"Ya:ne .. ,Jest o­
s:z:lości oPieral~ si~ na wydatne m wp~ace- Itiawet wtaldlZe k{)ile~owe były ZilTIlU'SZO- ruwarde regurlarne~. komut1!llkaCJI .z Za~o 
ruu noJatków i walo1'V'7.acJl. ne zamknąć ca:ły szereg limtti. Nar szlaku palnem. ~u:h naraZH~ będlZl;e,IP<?d'Jęty ~yl 

• J- Rudlni,kil-Częst1ochowa ruch zostlał O- 'k1O w dZlen. Kursować b~le }edma ! a· 
Państwo w. najbliższej przyS'doścj mo- neg.dtałs.zej nOCy ~tOnQIWI!l,i:e zamlkm iię ty. ra pOCi.ąg6w osob()!wyc~ i JOOil1.a. p~rl~ ~o 

że uzyskać jako maksimum 800 milionów Prócz tego wc:zomj w Inocy zamknięto śpiesznych. W dyrekCJI kart:owl<:k1eJ. ~v 
rO!;7;ule. ws.1mtelk szaleia,ce.f śni,cżycy 1inję ArrI· tuacja ruchowa .tak .1lowar.ow.a, j;l.'k ~ o-

Wydatk;, zredukowane eba będ:::'e c1,rzejów-Wid'z-ew. DzisiaJj mno na sda sobowa POIPfllw!a S1ę cllzlękl e~erg: c.z-
ku Łomża-~niadowo ugrzązł poci,ąg o nym za.rz~.dzeTIl?m. 'Ytadz kol e.JoO:V y.., h , 

dostosować do tej sumy, a więc miesięcz- soDowy nr, 744, p.onadto cały szereg po yv dyrekCj1 g'dans.kleJ .za~'Y .~mezn~ ~-
nie do 7~ miljonów złotych. , ... , ciągów bądź osobowych, bn,dź towar'o- ;': 'Cj zamknlęte c 8.1 Y szercl! s..:.b3.J(6\~ ~o 

c:) Zwiększen:e dochodów. wych w ciągu ostatnIej Il10CY pgr.zęzlo lejowych,. na których ~lgrzęZry w ~~lC-
Gtó_WM ~~~nj.,4śk.. w. ŚW~ 'ila 5C ~~ ~~e XłO. KU P.OCtl ~W'.r~ ~ ~QQ;oJVY .. / 

Imej StlIWi.erdlz~ o.g(j1nY · WZlrost n~tlr(' 
}ów antysowiOO'kich wśród włośCian, 

CrerezwytC2aj1ca pnzYV<fSlU..ie tlen ol 
jaw planowed agi'ti3.'Cii agooltlÓW mooru 
ohlsJtyc'Zll1Ych. 
POWSTANIE ANTYSOWIECKIE N) 

BIALEJ RUSI. • 
MOSKWA. 13 lutego. - W powieCl 

borysoWlSlkim gub. mińskiei za;sz~y no'ł,\ 
starci:a. lJ.)omi,ę.drzy odd'Z.ia1tami c:zerw<Jl:1f 
mi a oddzi,anam1 J)Ows-tańczem-i pod pr~ 
.woQlIViJctWeD1 M~ 



~łowa[y l~~aj~ ~ań~hva 
!ł~wa[~ie~o. 

R-ucb antyczeski . wśród słowaków 
rośnie w siły. Ogarnął już nawet te ele 
menty, które uchOdziły za czechoiirskie. 

Prawdziwą sensację stanowi artykuł 
tamłeszczony w preszburskim .,Slova­
ku" przez posła Jurigę. Przypcminamy 
że p. Juriga bYł leaderem grupy słowac 
kiei w parlamencie węgiersldm i, za swą 
działalność patrjotyczno - słowacką 1:­
legał st.ale prz·eśladowaniom ze strony 
ówczesnych rządowych czyn.ników wę 
~~~~ ' -

W ogłoszonym obecnie artykule 
stwierdza Jurlga. że w narodzie słowac 
kim rośnie niezadowolenie z rządów 
czeskich i to w bardzo szybkiem tem­
pie. Dziś - wedle P. Jurigi ~ więk­
szość zadowala się jeszcze hasłem: 
"Słowaczyzna dla słowaków w ramach 
republiki czesko • słowackiej". Jeżeli 
Jednak czeSi tego postulatu nie uwzglę­
'd nią, ogół słowactd stanie na gruncie b­
derwania się od Czech i zupe.fnej njepo 
dległości. 

Jakże wyobraża sobie poseł Jurga re 
łlfizację programu autonomistycznego. 

Koniecznem wedle niego jest uzyska 
nIe następujących gwarancji konstytu­
cyjnych: 

l) Głowa państwa powinna mieć swe 
go zastępce słowaka tia Słowaczyźnie 
ze specjalna kancelarją słowacką dla 
spraw słowac~ich, gdzie urzędowv ję­
zyk będzie słow~cki i urzędować mają 
tU'zędnicy słowacy. 

2) Granice Slowaczyzny powinny 
być urzędowo ustalol1e i strzeżone 
przez straż pograniczną słowacką pod 
zwierzchnictwem słowackiem. 

3) Obywatele państwa krainy sło­
wackiej, którzv mają przynależność slo 
wacką. tworzą palistwo słowackie i 
wszelkie prawa obywateI'skie, J,akoteż 
prawo swojszczyzny na Słowaczyźnie 
wreszcie stosunki słowpków z zagrani • . 
cą powinny przysługiwać zwierzchnict 
wu słowackiemu przy uząaniu języka 
Słowackiego jako języka urzędowego 
z słowakami na stanowiskach kierowni 
czych. 

.,EXPRESS WIECZORNY" 

. Wielka Bryłanja w miniaturze. 
Najosobliwsza wystawa na świecie. 

/ . 
Bry'tyjl5k!a WYSI!Ia:wa plań'Stw.a, któTa tam 1.eipiaJrJlki spotykrune we wsil:llch za­

ma być otw:ad:a w kwjleljmdlu w \Verrbley abodmio - afryl;\lań's!ldch, a ohOlk tty1 owe 
i uad ktÓlrą pra.ouj,e już ,obeanie gmą.cz- mi!alsto zachodtni1o - afryikaflsikie. Poza 
kowo caJa wi,e~,o.tysh}czna alfmil3; rze- nim leżą pawitony NiJg:ileiru. Zl,o'b';;'g; Wy 
mLeśhntków. ma być nlCłLiwię:kszą iJ :n:ati- brz1eŹla i Sieua Leone, w kil6rych Otg'lą­
wsp;aniJaJllS!za teg;o mdlZlaju wystawą, zna dać będzile można procIrukty ~ch k'l"a­
ną dlO'tY1ChcZlaS na śwliJedc. jów. W iilllTIe.m mie1scu zmajdlu:Je się ho-

J.1Jk dzJlell1mi1ki angieJslkie dlonoszą, IelndJelT's:ki pa wirro,n po,rudlI1,iowo • airykań 
ildz:ile tiu ni mndej., nb wuęc,ej, tyFko o sld, pr·z,edls.tawiają·cy żY1c,j·e Boe1rów; 
"przedlSJba wdenile' pań'sltwa hr'Y'tyj'slki'e'go przemys,r D'aJP1,errmilCzy ~ hande'! futra 
w milniatiUJrz'e". Znaddą $J1ę tam odtwo- mi o,dgryW1a'i'ą g'lóWlI1ą oo,l-ę w pawH~ 
rlOne na,igilośm!iiejsz,e i ma~więilmi!ejS!ze bu nach Nowej Fi'IlllaudJj1-. Wldz będzie 
do,w1e. ora:z olg'rod'y wiieiJlkJo:brytyjs~(tl'e, móg~ ()dądać ·na wystawie calą dziel11ł­
największe urz~dzenla ( przemysłowe, Ce chińskiego miasta. Obolk wytsńla wy 
środki żywnościowe, lasy i rośl'iny oraz ma:l!aj'ski~ej zna1d~ie s'ię mod.eJl n.owych 
przedstawione będzie życie różnorod- urządz'eń /port'owych w Sing1a:prulJ"ze. 
nych mieszkańców palistwa brytyjskie Pałac arabski reprezentuje wschodnią 
go. Zamilast podij.ąć lroszJ{1owll1ą pod!r6ż Afrykę. Pi:~kny i OISobHwy wygląd będ'ą 
po klra~ar.;:h WielL'ktej BrY'tanjj. będ!zie mo mi;ruty pawilony Palestyny i CYPru, MaI 
ż·nlW w c.Dągu ki,llku godziill >i ~ pa.Tę ty:llm ty i wysp zachodnio • jndyjskich. 
szyl.fu:Igow zwi'ed)Z~ć too świl3!t oo<dtów i) SU3!cj:a motorów, kt,óra zlalSi~ać bę·d!zfe 
o sob.~1iwo,śd . . . oa,ł'e to pia,ńSlt'Wo w mim-ia tUJTz,e, jes.t sa-

Śwdlkowym pittnktem Wy~sta:wy bę- ma w SJobie wieJlIką ()IsobHwoś·c;Lą. Dwa 
d.zi·e j.ez,iOlT!Q, na kl(6rem Z'lll3.jrd101wać się tysiące osób będzie mogło każdej godzi 
będą wyspy. połączone ze sobą mosta- ny zjechać do urządzonej tu kc ,a1m wę 
mt DoJ()/kota w:zn/QlSić się będą tpaw.ilLony gla wraz z je~ szybami, pOOiz'ileim!nerrni 
jJo·śwaięc'Olne po·szcz,cg&Ln-vm d()łITIi!tlilOm i struJniLam:i' dna koni glÓr.niC:ZY'oh, pra~nd!a­
k,olonjo[ll. W dlomu TIlowoze'łandlzlkim bę mi ru?,. 
dą mOlgi1j cielkm·y,i! plrzygilądlać sie ()Isohli W pałacu sztuki wiJell:kile SIMie PTz·ed­
wym, obYJCzajo111, zlrumaeSlZlkują0e1go No- staw Dać będą s,z.tulke w rówY'ch ·epo­
w<t Ze1liarnctię sZlczetyU. NiICld1a,heko WIZ!IlO- kach. a rlla;wet rękooll1i1e,la CJr1tlysiyozlOO z 
sIć się będ!zie pałac indyjski, w którym r. 1750, 1815, 1852. 1888 i' 1924. 
znajdą sie wszystkie wspaniałości skar Olbrzymie ogrody zajmą ba~dzo srze 
bów tego kraju. w callym ich Plf'zelPY1Chu r>olk~ prrze'Sbrzeń w Y'sta wy. SaJmych g'.(l­
U weu'śc:kl: wyrlÓlsl pawilon australijski. trunlków tu:li'Pa.n6w z'Il.ajdzie się batm ,100 
rącz~cv si'ę z pawi[i()ITI'em kanadJyjis/kijlm. tys. · s,ztu\k. W p:aJf\1rn piI'Zez:naQZOillY'l11 na 
N,a<d pawiloul:aJmi tymi, klróltwje najwięlk- zahawy u'l"Zącfzone będa, różne kolejki, 
szy stadjon na ·śwj.ed.~, zajlmujący wiele lądowe i powi~trzne, a I]:lOtI1a>d1tlo wysta­
kilometrów przlesUrzenff. wa pOISi.adlać będlZ,ie teatr, aJkWlalrjum ł 

Po Iewej st!tr.Qlnile· jezilo1ra w chvóoh p.a oLhrZ«Ymł pa.twc cli1:a uTza;dlz,ooia t1ańców. 
t.ac3!ch. wys:ta wilolnych znadd'Z]e swój wy W wieJllk:i:e'j ,re stau'l'a-cd i wysif1a wowej 
raz pl!a:S1tytcz.ny prrz1emysl r reJChnilka. z.naj,dzie zatJruc1nienile przeISzlo 7,000 keI 
Pałac techniki jest nJajwiększą budowlą ne;relk, a pi()nad~ na terrende wySltla wy 
beton.Jwą. jaką wogóf-e dotychczas na zm~dlow:ać się hędlz!ie ~elSlZC'ze 5 ilTImych 
świecie wzniesiono. O kialka kt'Toków da res:taru:r.3cji'. 20 ,1GaJwja~ń ~ ni.ezHczone 
lej \vildlZtwajdzdłe się już w A~ryce. UdirlZY siJcffiepy. 

Drogi rozwoju lotnictwa. 
Zagadnienie lotu. - Nowy typ śmigłołNców. -- Histo­
rja rozwoju. - Ostatnie zdobycze. -- Perspektywy 

przyszłości. 4) Językiem urzędOWYm obrony 
rrraj ej w krainie słowackiej powi­
nien yć ięzyk słowacld. oficerowie vVz.nQlsz.e·~I.ie s'ię pjlono1wo d,o góry i 
winni znajdować się na Słowr.:;zyźnie, i 1110IŻ,J1IOŚĆ zawiś'nuęcja bez ruchu w po­
gdzie sfowacy mają p:-awo dokoficze· wi:etJrZH - to ThajilieijJsz.e wzwi'a;z,runite 
ula swego służbowego obowiązku w o [)riQJblhemu lOlttLl. naJd iktJÓlrem też w~ecru 
bronie krajowej. pra,-cowaJ!o (]mn'Stlrulktorów. Usillowa'no 

n'V'ch mOlforem oe'l17V1Jl'o-wym o mocy 
45 k prz·y jednej z prób zdo,lal on pod­
nieść się 1 i pół m. 'tl!ad zi:elIDlią. 

Po nim budowali ieszc'ze śmi~łowce 
Berlin, Gorun - także i znany w innych 
działach lotnictwa Santos-DumouT' - uda 
wało im się ·p'odnńeść n' eco - Wszyst1óe 
jednak miały równowa~ę niestałą. Stab;li 
zacja tych aparatów oka:z-ał się zadaniem 
bardzo ciężkiem i konstruktorzy n'e mo­
gli znaleść jedn,ego wyjśch. Pozatem 

5) Zagraniczna reprezentacJa poU- 'i\rykonać ten md!zaj lotu przy pomocy 
tyczna powinna mieć odrębny urząd i t. z.w. "hoJ\.ieopl:'az6w" czylli' śmig"low­
reprezentacje zagranicą dla Obywateli jców. AClal131t taki jest wje,luile ni,:' ")-
spraw słowackich z językiem słowac- bITY d.o dlz'Łsi.ejszych ptat{)lwców. h )-
kim, urzędnikami slowackimi. nadto je- sLa.dl3. zL1lp€!i~mie shzyd!ell '- a Ul1'osj s.ię 
szcze winna mieć liraina słowacl(a od- \\' po·w·i-e('rzu przy pomo-cy dwu zwykk 
rębne prawo do niezależnej ·gospodar- _ . h11b czas-e'ill i więcej - śmllg,i,eJ , Q1bra­
czei reprezentacji zagranicznej. c.a~ący1ch Siię \V przelCilwnych kilelmm-

. przedstawiają te aparaty wielkie niebez­
pieczeństwo w razie j~kie~okolw'ek defek 
tu motoru, gdyż powierzchnia nośna śmi­
gieł jest zbyt mała, by w locie śl1zgowym 
otrzymać beZPieczną szybkość lądowania. 

To też ki.edy po lotach braci Wri~h1. 
lotnictwo zwróciło się w kierunku nłatow 
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śmigłowc6w - kilku też anglik6w, jak 
Brennan, Denny i i.n. pracują nad cieka­
wemi konstrukcjamj. Kto wie. czy nieda. 
leka przysz.ło·Ść i tu nie pokaże postępu 
i nowych dróg rozwoju lotnictwa. W kd 
dym razie śmigłowce mają przysozłośt 
przed sobą - przynajmniej w zastępstwie 
balonów na uwięzi. o,d których są o wiele 
beZPieczniejsze przeciw zestrzelen.iu i o 
wiele łatwiejsze do obsługi. 

Konfereo[Ia Morska w RzymIe. 
Rzym. 12. ~. 

We czwartek rozpoczynają się vi 
Rzymie Obrady komisji morskiej ligI 
narodów z udziałem carskiego admirała 
Behrensa jako przedstawiciela sowie. 
tów. Obrady odbywąją sie w Rzymie 
nie w GenewIe z powodu bOjkotu Szwaj 
carji przez sowiety. Oprócz przedsta­
wicieli głównych mocarstw Europv za. 
siądą przy stole konferencyjnym przed. 
stawiciele trzech głównych republik. 
Południowo - AmerykańSkich. trzecb 
państw skandynawskich. Jugosłowacji. 
Grecji I HOlandji. Czechom nie udało 
się wziąć udziału w konferencji, PO!1!~. 
'" aż nie mają brzegu morSkiego. a,le dla 
oszczędzenia ich drażliwości nie zapro­
szono ani Polski ani pallstw bałtyckich. 
Zaproszono natomiast Turdę. która jed .. 
nak odmówiła udziału oświadczając. że 
dopóki traktat Lozański nie zostanie ra­
tyfikowanv llrzez parlamenty ~łównvclr 
mocarstw Turcia .znajduJe się jeszcze 
w stanie wojny z temi mocarstwami. 

OGRANICZENTF ZBROJEŃ MOR. 
SKICIL 

PAT. - WIEDEN, 12 lutego - "N 
Freie Press.e" donosi z Rzymu: Zwołam 
P'l'zez Ligę narodów międzynarodowa 
konferencia dla o~raniczenia zbrojeń mot 
sklch, której zwołanie nostanow'one zo­
stało przed 3 lutym w Waszyn~tonie. rOI 
pocznie się w Rzymie, dnia 12 b. m. Kon­
ferencja ta zdaniem dzieanika będzie 
miała wielkie znaczenie, ponieważ poral 
pierwszy weźmie w niej udział przedsfa. 
wiciel Rosji SOWieckiej. Celem konferen. 
cji jest przy~otowanie materiału dla w'e~ 
kiel konteTen.c;i światowel, która ma si, 
zebrać w roku przys,złym. -

NADEJDZIE EPOKA WIEJ KIen 
BURZ I WIELJCICH NIEBEZPIE­

CZEŃSTW. 
A W. - LONDł'N, 12 lutego. - .,T!. 

mes", zami"'·szczając artykuł o sytuacID 
finansowej Niemiec. twierdzi, że mnie. 
manie, Jalmbv sytuacia międzynarodo­
wa uleg!a zmianie na lepsze. jest prz~d 
wczesne. Można tylko powiedzieć, Ż,,;; 
nadejdzie epoka wielkich bl~rz i wieI· 
ldch nbbezpieczeństw. Psychologiczn~ 
moment, który podtrzymywał m~rkc; 
rentową, prz~stał w ostatnich dniaclI 
skutecznj~ działać, dlate'w bawiąca VI 
Berlinie delegacja kom;.sfi· o~szkonflW:-' 
!lionwe~ oonarta vroj-~kt b0i16w złotvd 
Banku Rzeszy SchacbŁa. W ~Hm o sta· 
hiHzacje waluty w Ni?ffiCZech dosz12 
ero momentu krytycznego. 

6) Do wspólnego prawodawstwa pan kaeh,. dJlta zni,esile,nlia sil r-eakcy!jillych. 
stwowego wysyła sejm krainy słowac- Śmigli,] te O'sadz'one są na je,cJlnej - lub 
kiej swoich zastępców w tej samej licz- krl'ku osi.ach piO':lOwych _. a więc \PlO'­
ble, jaką wyśle sejm historycżny ·ziem woduj,ą ruch w p'l'zyhliienilu pj'o·J1Iowy. 
czeskich, by słowacki,e interesy nie mo- lX:ueh po,stępmvy pozi'omy o'trzymać mo­
gły być przegłosowane. by interesy pań żnap'I"zc'z bardzo l1iewi'el'kle odchylenie 
stwa regufowane były zgodnie. Q.si śm i·gi od piol1u - w ki'emr&'u ruchu. 

ców ~ tak dziś rozoowszechnionych - o AUSTRJA NL\ PAS!(TT POLITYKI 
śmigłowcach zapo~niano prawie zupeł- NIElHlt:CnEJ. 

Pomyst tabego a,naratu mial pierw-
7) Pieniądzmt pObleranemi i admini- szy Leonardo da Vinci - tlen tla:k 

~trowallemi przez państwo, rozporządza wsz1eIChstronny genjusz. Pozoogta wi~ on 
I asygnuje sejm krainy słowackiej po" rysunki i opiS takiego apar·atiU - czy­
spolu z iooemi autonomicznemi, podle~ ili'lna wet sam pr6byz modelami -" choć 
gającemi sejmOWi słowackiemu samo- tylko papier'owymi. NiJest.e,tv jego pra­
rządami krainy $łowacki2j. ce ~}ie byty ogłoszone zUIl'e·t.ube - (l,Ż do-

Wszystkie inne rzec~y, jak to eko- P1'ero \v lS-tvm wi;erku z,ul:J1eł!1i'e hez 
nomja. przemysł, kOleje. poczta, szkoły wplywu na. wzwój lotmictwa. Do]Jliero 
opieka socjalna, sądy, administracja, \vr·O'ku 1768 matematy'k Paill'C'!łon wy­
kwestie religijne, prawo prywatne, poU~ myśl:a Z'110WU taki apart i nazywa go 
cia, słowem wszystkie te sprawy po. "pte.wphor". Przez d!!ugi.c 1akl: wb1e 
dlegaią suwerenności narodu słowac- umysłów poświęca, si'ę tJej ,'kwe.stj.i - ba 
Idej a nie władzom czesko-słowackim. dania id1 jedlJ,a1k og·ranilczają si'ę p!ra\vie 
Również i kontrola. jakoteż i nominacje w:'tlą:cwie do modeli - If./roj,ekty wię­
osobiste POWiUlIV przysługiwać zwie- kszy.ch apara,t:ów powSitJa.ją \V1J)'1'awdzie, 
r~chctwu narodu słowackiego, którego ale 'kio.flCZą siG przeważnl1e 'na p<lJpierze. 
wyrazem będzie sejm krajOWY z kra- Na wspomni,ellJe zasługuje Penand, któ 
lowym rządem słowacldm na czele. -- ry pilerwszy zaczął S\tosowa6 model'e 
co wszystko nazywamy samorządem. gdzile śmj'gl'J; obracć1\na . była gultTIą -­
krainy słowackiej w ramach republiki flll'ototvP dzisie'js'lych mode,U lotni.czych. 
~zesko-słowackiej". . nawef i Edison zajmhval się próbami 

Realizacia takiego programu oznacza śmil~ d'la belieopl!azó\y. WY11wna,t on \vi e 
łaby przemianę ustroju Cżechosłowacji Je c iert-: a \vych do~\\'iatk:z'eń ze ŚUT:,igłami 
na ustrój dualistyczny. Byłby to zwią- obracanemieleiktromotmem. 
zek jeszl.!ze )użniejszy niż związek Au- Pier'vvszy udl.:lny wzlot na śmjr;do'\V­
stni z Węgrami w dawnej monarchji. en wylw;tat dopIero Bregl1i~r w 1907 r. 
tembardziei. że odD:ada tu czyA1lik dy- Na rusz!t\Ow.an~ll z rur w fm1U1e 'krzyża 
JlaSUrczny. < -, ~ bylo. oom ś.mi,g o ś'I:iCednilcy 8 m., pędZIO· 

n;e. NOWY JORK. 12 Iui:;~o. - Ud\:,1). 
W czas.ie wojny zacz·ęto rob'ć cieka~ nil~i amel'ykalis:de zwracah uwagę. że 

we próby w Budapeszcie. Prof. Kazmacz austrjackie jJos'2istwo w 'VaszvngtonilJ 
skonstruował śmigłowiec. który miał za- niewolniczo trzym:;:Jo się w!<lknzówek 
staoić balon na uwięzL \Vvkonano nim ambasadora r.i:~)!llil'2'ckkgo Wi~lfeldta co 
kilkadziesiąt wznoszeń do 50 m. wysoko- 'do wyłączonia sie od m~mHl~"tacH żjlr, 
ści - zawisat on nawet w powietrw 0- łobnvch Z pOWGdu śmIerci \Vil~ona I 
koło pół godziny, przytrzym.ywany trze~ znlż,;ło Hage do pnIowy m:::::~tu clopi~, 
ma linam'. Przy jednej z prób został śmi- ro wteóy. kbdv VIi:Iit.ldt zdccydQ.:\ya 
~łowiec uszkodzony i dalszej pracy zan:e sic to ucz!::ić pod wvlyw:::;ll1 pow~:!;''''sj 
chanc. h ll'OgO oburzenia opin,li am::;:-ykań::;kizj 

\YJ naJTIowszyC'h czasac znowu zaczy-
nają się prace w tym kierunku. Pecara':'" 
popierany prez armję francuską -:- buduie 
śmigłowiec, którego dwa śm'ph zbudowa 
ne są każde z sześdu w Qwbzde uslawin­
nvch i.:omór skrzydłowych dwupłatowych. 
~lotor i pilot znajduje się w zwycz.a;nei 
karoserji automobilowej - pod śmi.płami. 
H'szp,an La Cierva próbuje wzlotów, diiąc 
dwa śmi~ła poziome do zwyczajnego pia­
towca Deperdussin; ud?-ie mu się pt;dr;.ieść 
w p"wietrze, przelatUjąc 4 km. Sffil gl 0-

wiec Bothezat'a w Ameryce podnosi s;ę 
na 4 m. i utrzymuje się w pow'etrzu bii~ 
sko 2 minuty - podcbn:e i druóiemu ame 
rykaninowi. 'Bczlinerqwi udaje się wznieść 
w powietrze. . 
~ Wreszcie i Anglja ogłasza konkurs dla 

W JUG05ŁA \'1! JI. 
PAT. -- BIAŁOGRóD. 12 lutego 

Wychodzący w Zagrzebiu dziennik "Ju. 
tarny Disf' dowiaduje się. że partia -Ra, 
d'cza odbyła już wczoraj lwnfcrencję. nI 
której omawiuno wyniki rokowań, pro 
wadzonych przez p:utję Vi Bido~rodzi~ 
Przyjęto następującą uchwałę: Posłowu 
horwaccy przycllOd::ą ,d:> Shlpszczyz~i 
w liczbie, która wystarczy do cbalcn11 -
rządn i wyh ... ·orzenia nowej s !tuncli polt 
tycznej, Uczynią to i.odr_ak ni~ dla tc~? 
aby po obaleniu gabllletu Pa3,cza dc·sl 
do władzy. Termin tei akcii nosI/JW 01H 

wacldch zależeć b~dzie od sytna.cjl parła 
mentarnej~ 
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Z teki karykatur Sb~nis,§'awa Dobrzyńskiego. 

fBiejscu. 

Z·r.rrzvtv. 
~ ~ ~ 

Pełnomocn~ctwaLi 
Z szacunkiem, druhu. cznpkę zd-ejm 
Przed aktem 'cnoty i sumienia: 
Zrlekt ~zy się władzy. dzielny sejm 
Rządowi dal upowal nienia. 
Ale niety lko z sejmu ław 
Pełnomocnictwom padło "hura!", 
Oddawna u nas wiele spraw 
Wciąż się zała .. wia - per procura. 

Jana rozumem skrzywdził los, . 
Co się z głupoty zmówił biesem, 
Lecz Jan, nabity mając trzos, 
Pragnie być radcą lub prezesem. 
Piotr mądry, lecz ubogi mąż 
Wnet za kulisy daje nura, 
Odtąd Piotr myśli, działa wciąż 
Za szefa swego - per procura. 

Prot wsławił się talentem swym, 
Lecz trudno by wciąż na rozkazy 
Dał sfilistrzałym tłumom cnym 
Powieści, nuty lub orazy. 
Wtem spryciarz rżnie za płodem p1ód, 
Wciąż odeń dzieł wychodzi fura, 
Bo 1ctoś, co mu dokucza głód 
Tworzy za mistrza per procura. 

Jeśli do "radcy'i nie znasz dróg, 
To się go nigdy nie dopytasz. 
Próżno obijasz jego próg, 
Nic ci nie zrobi ten dygnitRr~. 
Do Klocl z łapóweczką śpIesz, 
F.ertyczna do baletu córa, 
:la radcę ta mizerna wesz 
Resortem rządzi - per procura. 

Prolog odbywa' się na jedricj 2: Qsta.tnid'l maskarad.­
Zwrócony pierścionek narzeczeńsfd . i obrażona ambicja 
pa~a D. -- Szatański plan błyska w podnieconym mózgu. 
"Drrync)]&;iarz" z ulicy Zielonej-głównym motorem zemsty. 

Było to na jedncj z osbtnich- maskarad. I ców łódzkich, którzy ponad miłość po- . 
Olbrzym'a duszna sala. zapełniona do I nad kobiet~ , 

ost<l. ~ń;cg(), ];qc:ka pc;:aj;cą si,G i tallCz,łq . st<2wiaią swoją ambjcję 
pubhczno$C1ą .. Po.t ;n;esz.a Slę.Z PU?ren;', ~yśl o zemście błvsneła ,mu. ;ak błys. . 
n? karkac:;b un.eWJe5C1Ch, tworząc "Jakąs kavnca w m6z\!u .. Unl'l.}ał l:tę b.~ 'llvMą f 
iJ,ęstą, k lalsfrowanq mas~.. Mały. zapach chcil ja 'aknajs-rybdei wp:-nwa 11.;f ..,, ' 
rC~'ft1m unosi S.i.ę Vi p'o~'letr~u, wClsk~ S~tt czyn;. N~e na nim iChc:d sif: zemścLć. biJ ' 
d? pL!:. ;1 ~l1r:JI~ do ~ ')Zgu l wywołuje Fl go Tlle r:tc i,!J,"ho('hiJ al" na ::d.~;. 
k)$ zawro~ mf)zgu, dZ1wne: ~o'raczhow~ Opnscjł m~l ~kn.rćl.de ; "dal ",j,; riQ /f .. roll. 

l Po6~ ! ~Cenl~. ~w~:.ze pałalą '~~ezdroweT?I ~a?a:tl~rz na'p'''ał !Hdk ,lo pana Tr C I rc~m:f.'nc::lm~. plersl wzn'oszą SIę i o~adalą ca :?go 1'l aru"zol1~i : w';s!dg:cr prz('z po" 
w ~terć:wnym odd;chu, błądzą wo.koł ?a- s!il. ń;a. List len· ctonoS!t. że parm!!l, K.ma: 
wpoł meprzytc.)mnle r?zsz.erzon~ frenj~ce. zamIar następnej TIGcy OPUf:.":Ć taiemn:e 

Ork'c "tra gra. rvtmlczne, upajające Jak d('m rodzicielski 
nor: ,'OS"'!) a . tango rniJ~n~a;.. i ~yiechać. dQ L '(ewa 

\Y/ zmys1o\,;,ym. podn:e c:.qącym . ta.\cu Podc'"ał t",n liścik sZJ.b~,mowym. po(ł .. 
S:ltną fary ?Dsrodk1.1 salI, tłoczą~ SLę .uil.e- pisem: Szczery przyiari~l, 
byw~ , e .. Odł c;asu do ~Z.1llSl1 ~z.btle Slę w To był pierws7.y akt zemf.fy. hką l'l .• 
POWletrze .~, o:sny , .cYTIl~z~y ~lmech: .z.akD- kd sob:ie w ~lowle tiodcps l''''7-;'''rj';~ 
l·,' sze S~G \". Rorze 1 'prvsn!e . Jak,banka my spędzonej nocy. Dnl~i akf 1'( Z(>.f,5,.~ł ~\ ' 

dh?~, w ~01nvm zgl?lkll l szumIe... ulicy p'!"zy postoju dorożek 
l\obiely - w . maskach i w kusych ,, - Wolny? -: pyta pan Henryk n. la .. 

st rojach. mężczyźnI - we frakach, sm()~ spanego "dryndziarza" o godz. 12-el w ro.. 
l.:i'1~ach, a niekiedy i w popielatych ubra- ey. . ' 
uiach... _ W nIny ... 

U ~łówne~o ·wejścia stanął niski mło- _ To -daj mi pan numerek.. O godzini~ 
aZieDiec o bhdej, wynis-zczonei . cerze z S-ej w nocy pojedzi.emy n.a dworzec wie ... 
rz,1l.dk iemi, ornnatn'Zmi włosami, uczesa- deński z Piotrkowskiej ... Ile weźmiede za' 
nem; na 1-'lzed~eJ. kurs?. 

Gorączko..vel1"1. rozpa.!oTiemi oczamI - Pięć "welonów", proszę pana .... 
'błądził po sali . Wzrok jngo śJi,zgał się po - Dobrze ... Tylkl' pukaid.e mocno 4~· 
obnażonych ralmqnach t-:oh!ecych, po drzwi, bo siostra moj.a śpi mocno ... 
zac:.ł"nidvd. do poł( wy Maskami twa- o \Ylziął numer od d8"rożkarza i poszedł 
rZ t! :h . wf;!'7.vł nukał pewny zwycięstwa, do dDmu ... 

Był to 24-iet,,..u P. Henryk D .• syn zna- Trzeci akt tego spryt~e zainscenj.~o- · 
ne!!o kupca łódzkiego. wane~o planu roz.eg.rał SIę w domu paó-
(nazwiska nie podajemy, uiegając usil- stW1\ K. . . 
. 'h~m oj'ca ie':o', TJlućo stał bk Pan K., otrzymawszy anonIm U l eł'''' !'N llym pros , ~ ,.. . '" d' ł '. t ś" P '1)', 

. 1. . • 1 - p.rz~'f~· . t-"Hla' s:ę skł<>- zo pruJą SIę lego re ctą .. . ~ nM~.-" a. z . 
Dl zy G,!.w dC l I ł- , . ".. ' ~ . " .• k'" t Có k' . d I d' 
bi ()n·~i masiE' 'udzkiej.. . 'batl's :zar o. h' r a t ,eg, 'l wdna TtW ł' 

'. . . ' ł d y a USpOSIO\(10na ego .ma co DOCI'" o 
N"t:1 !.:! -- mq:ał !ą. 1 r1Vms.a'p~ rę~ w nit'[] budzić ni ejakie podo nenie... J. O$ia. 

kę jak iegoś prz~toJnego ~!odzlenca,. z noyr i ł wiec c.zltwa.ć .. 
któr~ rozpr~wlała o czems .zywo, Wdzlę Gdy o f.!odz;!~;r.> S-e; w ""Icy e.,[r" d !'li 

cz~c Slę k~ memu ... Poznał 11\ odra7.:~ .. był po~raż,onV' w !!łęb' 'dm r,n1e. 
Wsr6d tysIąca zamaskowanych kobIet nagle rozle~ło się gW'lł~u ; iW ,ni, d:y 
ią poznał... Nos~~ b,owie~ pasek z. ~€ta. ' drzv,. " 
12we,~1 kółkaml, l<tory Jej przyvl10zł z Przebudzili się wystraszeni d l.:""1IOW1licy , a 
Gd~nska.. • . ł " I pan K. t.knięty dziwnym prZeC7tlc1em zer-

Zastanawiał SH~ s.zybko .. PodeJsć, czy wał si.ę z łóżka i pobiegł szybko do drzwi. 
ni~ p'Xlejść? ... Bał Się s.hndalu ... Towa- _ Kto tam? . 

Pan Józef z żonką wiele lat rzysz jej ujmie się z pewnością za mą 1 .':'" Dorożkarz 
Zyje, lecz sami są na świecie, może ~ojŚć. do brzy?kiej aW'~~t~ry .... Po- Pan K. ~bladL • 
Nallls sie bocian do nich śkrad! stanov.nł WIęC narazle cZ,ekac l slednć o- _ Co .za dorotliarz7 Po co? ... 
1- in. pUlcłmiutkieprzyniósł ch.,cdQ. wą park-ę ... pwą masecz,{ą była ~ N!e ~awracać mi tu głowy _ wrze .. 
Skąd na",le ten dzielności gest. 'efto :'1.U7..eC7...QDa, panna K., suz.ał tubalny glos za drzwiami __ • od go 
Co, .lurze składa im Tl atura? córka właściciela domu ekspedycyjnego dZlny już pukam, a tu pociąg odjeżdża za-
I tu ,..lrodziej widać jest, przy uliCy Piotrkowskiej (nazwiska !'ów~ raz ... 
Co !... ełnił cud ten - per procur2. rrież nie vodaiemv. Myż iest to znana sze - Co za pociąg ... Co się slało? .. 

Sat. roko w Łodzi rod ,}na) ... Klm był zaś ów - Przecie tu panienka ma iechać dó 
---------------.----------... -----~--- towarzysz - pan Henryk D . nie wiedzi?.ł, Lwowa i obtalowali mnie na piątą! Prze 

. a zre~ztą było mu to zuI'ełnie obojętne. de tu i11ies::kł1;ą p~ńs-!.w.o K: o kontakt ał,;:tora ze społeczeństwem I' 

łódz~{iem. 

Śledził ich uważnie. : . - Pamenka me nOJedzie! - wrzesz4 

W 'd . ł . k . . czał z całej s'ły pan K. . 
l' ZJa ,Ja narzeczona Jego z owym C t d h l a 6"andy"? 

\ mlodzieńcem zasi+:c11i w loży przy stoliku I k - łO o dO c .0 e!'Y.1 z .'1''''·' 'P'" 
d . . kI" N' d' d'ł byt bl' l rzycza za rZWlaml uoro? <arz. -._- v 
'o Sl1h~J o aeJl.. · le po cno Z! z lS . k b ł dl~ f 'entro V' trzymam CZ')l 

Rozmowa z p. Jl. P'aw.!ows!.(hn, głowłlym reżyserem ko, aby go nie zauważyła ... Czyhał niecier J':1? o tę ł ~i/:·! ~ kTfr~ to sobi'e p'ójdf ) 
Teatru Mieisfdego. pliwie na odpowiednią chwilę, aby po-, c~. k' ;aptai 

~ • c1?j~ć i wyświetlić ' nureszcie tę.5p.rawę, a Jap~mK ~~;~'7",dl n~ k 'mpromis . 
\V d):Juu WCZQIr('lijszym. .ohc~()c~7.·lo Na z~cź(hzde tE'!'SZ'orOOZllT';"HI v.ry'Suni'c- klór~ :~o gnę.bil-a orl k.il~ll ~yQ()dnl., . z~-I __ 'rle cilceci~-?' a. o ... . 

aktorstwo p()lls~i.e sw.e wlerkl '~ S W,:t.; l 8 , ! ~ Z OS'D:2I:J ile prze'z rCIPif{~'ZCr1t,ację l t1wa :~ył LCJ\vwm . : d ;tl;ja~lego cza~u. 7;e I ___ Pieć "m·e!onów". ""' 
o 'kt6reg·Q Stpi;,:'c.jalliuem znaczemi!1 na ~r\l,r] !od:z1':ej fjlji Z. A. S. P. DroJekt ro·zpo- nar.zeczon.<>. ~:·K"l ~! o~lwrue w.zglc;dem.n~e __ Dos!8t'tiecie Irzy _ i !dicie sobie ... 
cir;)' Mdlz.kim p,i:sa:iŚlmy o.os'Zcrnóc. c;;;C~ i!J. Jb~I.G,O.\\'Y natychf!1hast. a \V !lliaJrcl ~(~ l .. ::;t~,ra~a' "::.ś: :'nlka~\ f~w~')Cz~,s~:e! Za!{)ż'ył dawi na. łańcuch i _ WS1tnąt 

W dlniiU tYlI11 aktor, sall:{)I~ !rj.\' \\' I 1I ;(\_'l";;';C1 - ' Sltlwarz.ema bowa'fzy'StWJ. l:(.~.:~h mu 7. .. ~)?nl ??C>.\ .a~lL. l,~ w .. c!t:Ją . mu irzy ])apie~k;' ffi'i1ionow~. 
SW'Y'cl1 poczy/naniadl star::t si€;: z-b'!,i żyć I Z!!~{cyj1.t:go. roO wrp.łV'flę!oby d~)dalt:f1 .io na I :1:)i- ~ ~:!t::~~ I; P?~11~ 1<,.., w 'nw2.rzys!w:c F-I ... W!iród nocnc:.j ciszy roz!egały się VI 
do sDfO'teczcństwa i r.ta w·i3. z ać z n:m kan 122·"; · ... ;·~so\V.:n~i~ s:<;! tu taft~ poląc~ 'kwe· !(lP.P')5 młodzJcnca.. .. domu p~ni.stwa K, płacz niewieści, zaklę-
4.a'kt: I stk D.r.15iaj otrzymał i~kf~ :cn,01"limowy !tś-! ci:!., krzyki zdcnerWO\""sll_go .ojca... Nie 

Za.rbnia zwaląz~.;:.u i'I :l'tysUj ',v S'::;CI!J p·ol Na ~nlnde ~6d:zjkt1I1 POCZY'n~~I1·!,a l de że będzie na ma s ~{[tr('.d?,c.. I sp:ll1n całą:tOc.. . 
~iicl1 .i pllallJY na n~jbJi.ższą .rrz Y's :do~ć i:\:: i;'V~~ll ~Lnc ~1.(~ą by-ć z.al!<l,;e :'Śtl~~T.l? 'tłal . I r~cc'ly:-v~ście - hy~a.... . I . Dor:i,~r?po d,,::Seh dni"ph cflła c:.rril.wa 
omaW'ia gjo\VlllY rczyser Vei:ll\il.!. p. P I;h V l mlIM<; zhy c \\ Jdłi<\. ~yż o "ka'r<l'~ie ;:l!k i Nareszpe; zn,alazł odpowledntą cbw!- S]~ wY1a~ntb, ~dy panna K. ;:!~ .alazła przy 
lawski W sP'osób nastęjYUją. CY: \ tL~r()w lil~ ~:: m~.żJe' ~YĆ ~owy, SikO<l;O S;X!-! :";. kiedy low<1nys zący ic~d narzeczonej padkowo ~non;m i PQzl,ah char:l.klcr p l S 

- PToieik1tt urzą,dlz .alnk:1 ' do'rocz'Jl y{:iJ jCCZ.~fl :: t\\·ll, iodoz.ki'e me PCJZ'NI:.!·ti:!. Się I opu~cit lO7.ę .. Prędko. bez namysłu pod- mn hyłe~o narzeczonego .. 
~wiąt datl prezes Z.A.S.P. Śliwk:'k1, k1:6- ~:kaJr{j t(}\'.'.ać· no c.e·~oC hudQwy .g'n~lcl:tl hieg dr) stolika.. P:ln K. uchl się do ojca Henryka 1? ~ 
ry. p~. · ~.t i,nilCja.tY":",,ę W .. kiK~rumtku w zmo l ,t~~:~·a~i .eg~: ~~z k~)re,!:!'o .. r?,zw:Jj /Y""<:la - T,ko. chcę z t obą pomówić - wy-' tu c2ła spraw:l wyjaśniła l'i~ 0s..tateC~nle . 
cnueni\a l z.elsr i),jle,ma ZWl3,z\lm. Urząd'z c- L,"H;.y<l! nc,~o }t st me do ',JOmy::..!e1,'l'a. rzekł s7.ybko. SzerlcK holmes. 
/I1j'e "c1n.ia wkt.o1"ZJ" w ŁodJz.i ma na celu V:I k1xdym b<:ldź razi.c ZflTlli:Cl1:l;;limy - N:e mam ieraz czasu ... - odpow:e. , 
W p3elf\vsz1eun rzędzie zbJ11że l1iil;:' d lO publi pod kCl!l il·::!,c S',,"ZO!}U urz"d,zilć !la wplnem u ziała zjmno, wzruszając ramionami. " . . ,_ "fI ' _ _ ... w > ~ 
~1n.olŚCi· tóaz'bej 'Qlraz zebral111ie j,a.k n,a j- powietrzu fcstival teatralny j o«cgrać Zmieszał się bardzo. POW I E Ś C I, N O W E L E I 
wlększ,e'j sumy na c:ele budloWY GOIi1TU jedną ze sztuk wieHdego repertuaru. -rW!ęc mogę uważać za zerwllne mi« "l' R O M A '-'II S E 
aktora w Warsza wIe. Bccl:z.ie to elwenemeu·tlem d/la Łod:zi, clzy nami - zapytał. n 

W domu - s chr'o 111,s:ku , kió:.eg·o !)r0 to też udz:I:;I! WCiZU11U. '110. tteun wild'Oo'.vis(m -- .Tak .. • . . .. " w ic:,rv ktlch polskim, fr3nc:us ldm, .. ' 
Zd ł bk 1 . l· ~ien1ieckim i rosyjslrim \~. $eri\tlIY wY1k.ooa,l !(i'rdli'Oeikt PrzybylSlki - s~ly zamiejl$Jcowe. t,ak aby \vypa,d'lo 0,110 ·' Ję a szy ' !Dl rue lcm p.C;·SClOue, 7. 

Z'najdzie sLę pTz'€!d'ewszysttildem teatr im pcmliąco. palca [1.utnl~.ol·.a\ec ~O~II~~.:irel·lk!lllf;~.·~abo~zt· eraU[11~., ~.'.,.,:t 
zwuąv.kowy, zarząd i bu.ra z\viąz,ku, r a i rzuciła go na stół.. ~J tj u II ilU~L .. ~"u Il !j ' '!.'bI 
wreszde 50 milesz:kafl ('l'ililezależni.e o-d ~~~~~~~~~~ Wzj ał oierścionek i wyszedł z loży... Ul. Pre? NarutowicZil (Dzi e: lna) l~A ~ct 
s.r.ecl·almy"·l-, miresZlkail W schroo;ni'slm). ' _ P~dła, podła ... _ szepnął do siebie, Tel. 13-83. ~ 

k'. '1" Abuna1l1ent IJ1\~~ ję.:zny .2.000.090 mk. '~ 
W'l"1e'S'zC'ie rl' pa-rterze w!a'jldą się sl~:;e Czyłaic.lee e,Re9Ubltekp " m zaciskając w bezsilnym gniew-ie pięści. .. 

DY. - .t. zw ... g>Qilll ,4oC.uOlOW:Y.". j, _ ~ .. Byt jedp.Ytrl z tych typ.owych młQd~1\-. 

• 



Sft (. - ._._---_ .... _---- ~ "'. ,- ____ ""_..-. _________ • ________ --,-=-.E=X=P--=R=E=S=S'-- WIECZORNY" 

gnoranci 'o przemyśle ' • 
l • 

awina" Jedną z przyczyn, które powodu- krzyżują się najtozmaitsze opmJe i W ten sposób przekreśla się zu--
ją niezrozu~i,eni~ przez społecze.ll- sądy, nieprzychylne dla Lodz.i, kt?- pełnie przyszłość Łodzi, skazując ją 
stwu ppsumęc 1 poczynan w dZle- re z łamow prasy przedostają Slę na wegetację, przekreślając imponl1-
dzinie przemysłu - jest brak od- do urzędów centralnych, i w pewnej jące zdobycze techniki jakie w tej 
powiedniej prasy. części dla tego właśnie polityka prze- dziedzinie uczyniono, 'a co zdumie-

" Tragedja panicza, kt6ry 
lekkomyślnie uwiódł biedną 

dziewczynę. 

~ó~~~ Lilii MariSLbka i Michał Varkonyi 
Nietytko bowi,em przemysł łódzki mysłowa rządu jest niewłaściwa. wało wszystkich, którzy mieli moż-

nie potrafił dotąd zorganizować spe- Wobec tych przejawów nieprzy- ność zetknjęcia się ż przemysłem. 
~~~ cjalnych wydziałów prasowych przy chylności i zupełnej ignorancji w Słowem łodzianinowi, który jest 

wszystkich związkac_h przemysłu. stosunku do przemysłu łódzkiego - jedynym w Polsce przedstawicielem 
~ietylko. nie po~yślano. o wydaw~- prasa. ł?dzka zaj~ć winx:a ~asadnicze typ~ ludzi pracy intensywnej" twór­
mu speCjalnych btuletynow, na wzor stanowIsko w tej sprawIe, Jasne, wy- cze] pracy, który jest poprostu uo­
zagranicy któreby w sposób objek- rażne i zdecydowane. sobieniem niesłabnącej i niezmożo­
tywny naświetlały zasadnicze zjawi- Tego niestety zauważyć nie moż- nej niczem energji - narzuca mu 
ska w dziedzinie polityki przemysło- na: niema należ):'tego traktowania się coś, co psychiCe jego zupełnie 
wej, nie tylko nie "potrafiono stwo- tych spraw, które w momencie 0- jest obce i niezrozumiałe: bierność; 
rzyć odpowiedniej prasy fachowej, becnym wysuwają się na pierwszy bezład, miast ekspansji skierowanei 
postawionej na pozioIl)ie pism za- plan. na dalekie rynki, miast ciągłego par-

" DZiŚ! D Z I ' Ś! 

gł~W~~~; Małgorzata ~llegel chodnio-europejskich~- ale nie po- W jednem z pism -łódzkich w ar- cia naprzód. , 
Początek o godz, 5-ej po poł. 

WYCINANKI ŁóDZKIE. 

starano się nawet o prostowanie tykule p. t. . "Koniec żałosny" znaj- O ile zaś można się zgodzić z 
ty'ch mylnych, nte prawdziwych i nie- dujemy cały szereg uwag, na margi- tern, że przemysł uruchomił się nad­
ścisłych informacji. "fachowych" ar- nesie kryzysu, które całkowicie pod- miernie, że machinacje przemysłow- . 
tykułów i "źródłowych" notatek, twierdzają słuszność naszych argu," ców wpłynęły ujemnie na jnflac~ę-

K k b 1r jakie w prasie stołecznej często się mentów. to z drugiej strony należy bezwzgięd· 
to i ja ro i u..arjerę? pojawiały i szkodziły interesom prze- Autor artykułu kładzie nacisk na nie stwierdzić, że zarówno przemysł 

-::- mysłowej Łodzi. Wskazywaliśmy już tę okoliczność, iż główną przyczyną angielski czy amerykański urucho'11ił 
Mój przyj,aciel położył na popielnicz- na te fakty kilkakrotnie podkreślając kryzysu jest okres stabilizacyjny, a by się w tym samym stopniu, bo. 

ce prav;'dziwe h.awańskie c~g.aro, pobębnił 1 11iezbędność poinformowania spole- zwłaszcza za wielka wytwórczość w wiem w psychice przemysłowca leży 
palcamI po stol:ku, ~oprawIł monokl,w le czeństwa i prasy o naJ'bardzieJ' aktu- stosunku do zapotrzebowania i ryn- dążenie do zwiększenia produkcJ'i 
wem oku, rozwIązał Jedwabny szahk n~ l h l r h '1 - k b t . 'I' b ' 
szyi, zamówił u kelnera dwa befsztyki, a nyc. {wes Jac . w przemys e, ~t ·Ów z y u. _. w ~azle pomys ne], choć y chWIlo. 
czystą z kropką i francuskie kompoty, po suwając koncepCję red. "Repubhkt , Wychodząc z tego załozema, autor we] konJunktury. 
czem odez~ał s,:ę do mruic: , zwołania specjalnego kongresu snuje swe refleksje przy pomocy Tern niemniej jednak Łódź prze--

- N~, lc;k Ct się PO\YOtł:l? .. , ,prasy w Ło~zi. bardzo nieistotnych , argumentów i mysłowa, miasto niespożytej energji 
• -r WldzlS~ ... , ~leplę btedę ... Ale ty, Niewątpliwie na pierwszy plan w b. śmiało stwierdza, że "Łódź jest za i nie słabnącej pracy ma przysztość 

wIdzę, wyrobIles .. ~·lę .. kamgiarnowe ubra . b . d . P l k' d d b d' . k' 'ł 
nie, wcięte' bez kloszów sp,odnle 1\ ~óry momencIe o ecnym wysuwa Się ca- uza na naszą o s ę, a o prze - prze so ą, g yz, Ja Się wyr'1Z1 
szerokie, n~ dole wązkie:- hm... ły szereg bardziej palących i aktual- wojennej produkcji m o w y któryś z przemysłowców " warkot 

Zrob~ł n:inę. jak~dyby go to wcale nie nych spraw, związanych z sanacją być nie możę". naszych wrzecion jest światu potrze. 
óbchedzlło 1 ~zekł: . . , finansów i z tej też przyczyny zjazd Smiałe to twierdzenie autor z na- bny". O tern pamiętać mus ., y bez-

- Tak.., N:~ my~l Jednak, ze v: ~~l prasy nie rychło chyba zostanie ciskiem podkreśla i z nieomylną względnie, jeżeli istotnie pragni my 
fal. łatwo zroblc karJeTę .. , N;ech CI SIę me ł Ś • Łódź d t ć k b t 
zdaj" Kelner! Ile raz m m o' • t zwo any. pewno Ctą zaznacza, że " prze - prze rzym a o res o ecny. o em 
befs;i~kl.,. y a pr SIC o e!l. Na konieczność zorganizowania go wojenna skazana jest nieodwołalnie pamiętać muszą i liczyć się z tem· 

- Wiem o tern, .. A.le t y- bez żadnego jednak trzeba raz jeszcze z naciskiem na zagładę, pozostanie niewielkie ci wszyscy, którzy z przemysłem się 
lachv .. ,v' . • zwrócić uwagę, gdyż właśni~ w tym miasto, z jedną trzecią wytwórczości stykają i na jego twórczą codzienną 

-- \V',d:mz, to była ta~a hlstOfja -. okresie, który ma być zapoczątko- przystosowane więcej do warunków, pracę mają możność spoglądać. 
Dwa lat.a temu byłem leS'lcze takIm, 1 h kó . k" t'l h' t ." . .» M- L 

~olcem iak ty, może jeszcze gors.zym _ wamem norma nyc warun w -- w la le ]e pos aWI a lS 0rJa • le~z. II" • 
nie myślę ci P'Ochleb!ać... -_:iliIJlłl'_*Il-i'iIiM'iIIIII;l'II*1l4 ___ .. __________ 

I 
___________________ BDmc:mi\'!lliDElt:mC3 

Były złe czasy ... W domu przymieranś ' 
my ~łodem - nie starczyło nawet dla I 
stróża za opłacenie wody co tydzień. Ro-

Migawki sądowe. koos1la:i!ultą brak kJMmt srebnnY'C'h łyże· 
azelk do konfi'UuT, mlb wo-g61e kH/:ilU c.en­
nych drooilazg6w. łctóte "laltWQ u­
k:.ryĆ moŻlJla w ~'t1dki~ ootrebce dam 
s1dej. 

zumiesz puecież - nńe chcę ci pochJe- .. 
biać ale coś w tym guście jak u ciebie te-
~az ... 

- Tak. Rozumiem. Swa1!ka n:re zjawia sie już więcej, na. 
"Swatka" . 

_ O tóż wtedy, rozumtesz, dwa 'lata ~Są rodziny w kt6rych w J;?ewnym okre 
t~mt1 ___ :zaQroponowano mi pos.adę chłop s:e czasu mamusIa spogląda troskliwie nli 
CEl. na posyłki w jakimś towarzystwie ase- ~rom~dkę swych podrastaiących podlot­
nizacvjnym, Starałem sie iak mop-łem, ków dlac;z:e~o nIe: pod fruwajek tylko 
m;,a~2m protekcję, popychali mnie ze podl?tkó~?) ,i .ze s~:ltkiem ~?wi: Ach 
ws,zystkich stron - ,ale posady nde mag- pow!nnyscle lUZ wyJsc za mąz, .• 
lem uzyskać. • - Biedna mamusia - czasy są ciężkie 

_ Ambic'a nie pozwalała... sta!!,nacja w przemyśle, manufakturze nie 
_ N'e! Plułem na ambicję! .. Chodziło idzie (właściwie - leży), a córki czują 

c<!lkiem o inną rzecz! To bY'ł taki feler ro- w sobie iak powi.adt Sienkiewiez --- "po 
dzinny ~ u nas w domu nikt nie umiał pi- wołanie boże", więc trzeba rozpocząć sta 
51lĆ- a tam potrzebny był chłopiec piś- ran-hi, 

, . . Ogłasza się więc w tem czy owem' piś-
'tlIenny", 1 k ' 

At.. mie, że mte i~,entna swat .a. mająca roz-
- t' '19.... d b dz' l _ Truono, Posady n1e mo~łem przy- ległe znajolIl'O'ści i o rze wi lana. w ep 

iąć. Z'\cz~,ć dopiero uczyć się p~sać _ też szych domach lest p.ożądana, 
n'e interes, Czekałem dal~i cudu, Zarazem w sposób dyskretny komuni 

Chwila oclpowi·eclnia nadeszła, Lato kuje s,ię adres ~ "[1"0 kilku dni.ach gorącz 
1923 rrJku, kowego wyczekiwani,a, gdz:e przy kaź-

Łódź zawalona była manufakturą, kup dem otwarciu drzwi - poprawianie wło­
ców nie bvlo, waluta sp:>.dała na łeb i szy s,ów, pudrowanie 'i podkreślanie brwi: 
i~ i można było z łatwością kupić cały przvchodzl swatka. 
skt.,d m.annfakt~lry na weksle. Są różne, 

Jedne stare, zawsze w kaloszach, z 
Skorzystałem z sytuacii. Trzy krzyży- k 

k.i zam;ast podpisu _ i sztuczka towaru rarasolem w rękhu, o w;płłwi~łhm ake-
leż;1h już w moim składzie, IUSZU nahrozczkOlc ratnyc w ?saMc - ,olku -

Ot ł b' kł d r ary na aczy owa vm nosIe. a wIe ą 
f\~ w?r,z'lT. e:n sOł le łS a

d
.t ~zy kU l;tY- cz.arną torebkę w reku, w której znajduje 

." owom!eJs {1e" SD aca em 'lU!';1 I w ro - , '1 " f -t rr . f" k' . d b'ł . ' tk Się znaczna l esc o 0óra II. 
lTIrczasJe or?d \, em St lalą, C' 'd Przec1ewszystkiem wypiia niezliczoną 

t 
ertazb-f W

t
! k~!S~ t-- enter, kZY lal ~ ilość szklanek herbaty, pódcz,as czego Cli 

s ;lnę e e sz y. 1, 1 e czys e z rop ą, l ł d' d'" b . 'l 
~e franc'lskie kompoty?!., a ro ZIna po ZIWla Ją w na oznem mI-

N ,~' ł smutnie czen.;u, 
- o, no, no, - KIwną em PQczem meQ"era "przystępuje" do in-

!!łowa i ,s chowałem lewą nogę z dziura- ~ teresu, wym b'1tem pod krzesełko - n'o, no, no .. 
_ Tak mój kochany, dwa lata. temu W4ikMiJ4ii!i_W4 AI&HE 4 riM 

oyło zllOełnie inaczej.. dziwe hawańskie cygaro --- co ty mówlszl 
_ Ty m.asz pprządny łeb --- rzekłeIl1 Głupi! GdybYm umi,ał pisa'ć --- zostałbym 

do niego - daleKo zajedziesz,.. Pomyśl przecież chłopcem na posyłki "w towa-

- Czy pani chce bruneta czy b~ondy- . uomj:a'Slt po kJ.i1lku dfnliacl1 rodzima o-trzy­
na? Ma być wysoki czy niski 7 Doktór? niłUae pachn ący lilścilk: że o iiJe rozpoczę 
Znam takiego, przystojny, miły dystyngo- te zostaną Jaikiekolwj.eik Ik1ron~ celem u­
wany, pieniędzy dużo niema - zawsze iędla jej _ zallnte'l"e'Solwaną zO<Sttmą po­
j.ak to u iteligentów się zdarza. Ach, panl wiad{)1n1i'ooi O s:zczeg6fadt. k1J6re ilch ma 
ni·e chce, Co, musi być bogaty? Mam takie g,ą Rll'OeneSowra:ć, a które s!pry1ma roma 
go też, ale nie doktór: handel śledziami uchwyaić zd;olP.a~a podlcza'S ~1OCZ[1ei 
w hurcie i detalu ma również dwa auto. PQlgawędlki. 
mobile i chce koniecznie ładną żonę. Mamusia zosttaje bez swych dłrQIg()l. 

Każdy bogaty mężczyzna chce mieć oonnyoh ły0ecze!k. a CÓI'eczllti! - bez m~ 
bogatą żonę: może sobi~ na taki luxsus tS 
pozwolić, bo te ,ł,adne to przeważnie Sł\ ŻJ w. 
bez pieniędzy. .' 

• * * , Dz.twn'Yttl1 zbi!egilem okoilliiOZl!11O'Ś'cl '.f. ... 
Inny typ swatki, p.odooja La:ooń scbwytlaJną zos1laJa IPOc.t­
Młoda, ubrana el, ef (dlacz,ego nie ge czla'S tego rodlzladu S'U'bte1lned <me:racji: I 

ge?) wycięty lakierek zapięty na dwa mSliatd~a na la:wie oo(kaJrżIooydh. 
skrzyżowane paseczki, jedwabna pończo- KJI"adll'a srebrne łyż'ec:zdd? Co za ~ 
szka i bajecznie kolocowy "jumper", . d:emen1e; cÓŻ Z'I1I()iWl!l: p()!p1'Ostnl chci!a,ltt 

Siadla call\k!i'em Siwobord'n;e, :;'ri,la, Syn! }ed1uą zabTać na p ami"l'ffi<:ę, aile doszło do 
prutyczn:a r zaczynl<li ",lln:te'llilglern1mą" roz- WlJ1.FoSllru. ile ,,IJlabvwa silę<+ OOII1atjmniiei 
mowę. KaJ11naw:a.t w tym r.or,~1U ba1ecz:ny pól iJuJzilna - wtięc wzjętlaJ o<d'ra:Zll weść 
c'zy 1):'i3.Hl'j:e bywają na dranlCilIl!g1ach i fa1- lyżeczelk. 
fach? N~e! Jallm szlkodla: Zff1ru11 tty'liU . Sędizna bvt ied!nafki inlIlego zrdlan1'a "*' 
i~totn:ie mNych i przYSlboj!uYlCh m'l,odych ted sprawi,e. 
j!urdlzd, z kWJ:"lemi mogJabym Pfailti1e z,azff1a- - SZleść m:ile'Slilęcy wFęz!emda za li!i<ł" 
}om:ć. Tak, trzeba kOll"zys,tla.ć z czasu, d'zDeż s:ze'ściu SJr'ebrmyc!h łyżek R. 
bo my, kobi,eiy srtla!I"z,el]~my si,ę prędlko, 
a pa!"';'" "'" ta'k,I'le s' Li,cmr'.e-e--"'. ł. .. ~'U't.9!.A'ł.A'U.'~~'~'U1If.ł.'.u,'~,~~'t. ILU,," "" '-" ---v trA'" .... " i'6" if+" ,",\'!; ii"A'O .1' e't'"' ~l <'~'" ...... "lo" .., ... i',\" .",. 

my ~o:~ ~~ ::~~~~ :~~:~~:lij\~~:= :~: REW~LOl1!JJ~!~ll~ ł~ 
maty. ' , ~,~ świetne karykatury łA~ 

Ro!zmowla p,owołi schordlzi l11a calIndem ~t~ HA ~'A 
" "'~ ARTURA SZY '1I~ i'Illf,ymne falI11jU1ijine tematy i swatll\.a po- ..... 1 ,~ . l ' t' ~"ł~ z tekstem Juliana Tuwima po eca , ~~~ 

woN dlo<wi:ad1u1Je si:ę WI'eIU sZlcze~o!'ow O ';:,';' v~ 
stos'llJl1ikach rodlz,il1'nych i filnam,owycrh. ~.~ Księgarnia Alfreda Straucha ~~t 

Swa!:lka irelSt bafodlzo mi/tla i bnjJdlzr fta~ ~ł'k ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 ~'1. 
~\1i,<v bez,gratni!Cżne zaufanilB, źle moilIla j,ej ~."j; Cena egzemplarza 850,000 marek. ~ł~ 

'!-<' f.t Ostatnie egz.emp!mrze ~ 'ł,,~ 
PO\V1iIOOlz:ieć diUŻro. ba'rdlzo dlużo, więcej I.I! ~,~ ",-*- "'U'fp. !ł.'J! 11<'.- "'j! ~'#c !\,..!! !t..'~"'-'i~,~'U'l~'ł, 
ni,ż koml1iko~wielk. nAnł~i.'" ",~.n,~!lrSŁ~Io~~'" .. :. if" • .... 'li fi!:" if!'I jednak, gdybyś umi,al pis.ać, poszedłbyś o rzystwie asenizacyjnym!... 

Po kiJI,ku g,ordlzina,ch tlelj serdecznej po 
Moj - orzyjaciel urodził się w Łodzi. gł3,lwęd/ki swatka wychotC!lzi, a IrlO jej ()-

wiele wyżej ... 
- Co? --- odpowiada mój - przyjaciel 

wyjmując ze srebrnego pudełeczka praw- Bolski_ dejściu zdIZJ'W,Lo,ne "gracje" i maqIU'sk~ 
Czytajcie, "Re ~!bHkę6~, 
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Warszawska gie,łda walufowao 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,350000 - 9,300000 

CZEI(1. 
Belgia 364,750 - 362,700 
Londyn 40,420000 - 39,850000 
New York 9.~50ooo -9,300000 
Paryż 424,800 - 422.500 
Praga 267,500 - 266000 - " ~ 
Szwajcaria \ 1,627000 .:..... 1,618,250 
Wiedeń 130,50 - 131,00 
Włochy 408,750 - 406,500 
Frank złoty 1.800.000. 
Bony złote 1.350.000-1.400.000. 
Tl'ndn~cja b~z zmiany. 

Rynek dewizowy 
w Łodzilf 

Dolar 9,700,000 
W obrotach prywatnych żądano za 

dolar 9,700,000. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA 
SZAWSKA. 

Be'l~ 363000 
Ho,llall1tdj.a 3,445000 
Ko:eiliaga 1,400000 

WAR-

Londyn 39,550000 
New YO:" k 9.225000 - 9,270000 
PCliryŻ 4]8000 
Pra,.g-a 26;).000 
Sz wajca'T la 1,600000 
Sztołkhol:m 2.4100010 
Wi.edl.: ń 129.00 
Wl,ochy 401000 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

Do'la.ry 9.325000 (w olbr. mdędz'yb.) 

I 
DoICliry 9,600000 (w wol1nycl obor.) 
T endencj:a bez Zlm~<l.Jny. 

TRZECIE NOTOWA N1A WARSZAW­
SKJE. 

bez zmJIaIl1. 
Tendencja daa alkeii tftrzym~na. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDA~­
SKA. 

GDANSK. 13 lubego. - (Telef. 00 
spra wozda wcy giełdowego "Expressu") 

Marka polska 0.64 
Warszawa 0,61 . 
DGlary 5,83 

DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 

GDAŃSK. 13 lut,e,g.o. - (Te/lei. od 
sprawozdawcy giełdowego v "Expressu). 

Marr-ka poolska 0,63 
Wa'rszawa 0,61 
Dolary 5,83 

... .....,IiICiI_iBI!I."..,tBI1I[ _1IiIiIZI __ mII.! .. IIiIiIr-.IDIi ____ • 

o charakter domu ludowego. 
Kwestjonarjusz komitetu budowy dla związków 

zawodowych. I 

Kom;tet bunowy domu ludowego zwró 
eił się de- zw ,ązków zaw :- dowych z pi s-
1712tll w ~prawie prvgra1nu budowy domu 
ludowego prosił o zastanowienie SIę naj 
następującemi pytaniami: 

1) czy projektowany gmach domu ludo 
wego ma w sobie pomieścić wszystkie 
beLwgziędnie organizacje z.awodowe wraz 
z wszystkiemi bez wyjątku ich biuram, 
składnicami i t. p., czy ma być traktowa­
ny, jako dom reprezentacyjny związków 
zawodowych, to znaczy Jako gmach, w 
którym poszczególne związki byłyby nie­
kko frakcyjnie reprezentowane, co zna­
cznie ułatwiłoby zrealiz.owanie budowy 
pod względem finansowym i technicznym. 

Pytanie to nasuwa fakt, iż p-olskie 
zwiazki zawodowe "Praca" zam i erzają 
pr zvstąpić do budowy własnego dOIWl 
związkowego z czego wnioskować można 
że m:mo wszystko niektóre związki za­
worl,jwe pragną mieć swoją własną sie­
dzibę, w której czułyby się bezwgzlędnie 
i wyłącznie panami sytuacji. 

2) w razie ' przyjęcia przez zarząd związ 
ku jeden z powyżej omaw,anych alterna­
natyw. należy dokładnie uza sadnić ilość 
-potrzebnych dla zw i ązku bikacji. 

w domu ludowym specjalnych ubikacji 
nocI~gowych, 
. 5) jakje zarząd związku uważa za nie­

zbędne urządzenia działu oświatowego, 

. Przy rozpatrzeniu tych pytań, naleŻ» 
ml~ć na uwadze rozmiary placu Dąbrow­
skIego, na którym ma stanąć projektowa­
ny ~mach. Gmach ten ze względu na 
swój monumentalny architektoniczny cha 
raktet powinien mieć dokoła siebie do­
statecznie wolny i n;ezahudowany plac. 

Dla odpowiedzi na powyższe pytania 
komitet wyznaczył termin dwutygodnio­
wy. przyczem ze składu komitetu wybra­
no jako reprezentantów związków p. Ka­
ł ~ yń sk i ego, ze związku klasowego p. ław 
n:ka Bednarczyka ze związku "Praca" i 
radnego Pogonowskie~o ze związku chrze 
ściańs!d ego , ,Jozatem iako fachowcy na­
Jeżą do podlwmisji, która opracowuje 
progr'lm architekci Sunderland i Lisow­
ski. b. 

r.med. DD Alterman 
akuszer-gtnekolog 
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Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Sroda 13 lutego. 1'.800.000 mk. • 
Czwartek 14 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat kolejowych I pocztowych: 
do 15 lutego 1,900,000 mk. 

Giełdv zagraniczne. 
- GIEŁDA PARYSKA'. 

PARYż, 12 lutego -
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 96.19. 
Nowy Jork 22.14. 
Belgia 86.25. 
Hiszpanja 282.25. 
Wł-ochy 96.50. 
Szwajcarja 384.75. 
Danja 350.75. 
Holandja 828.00. 
Norwegja 296. 
Szwecja 582. 
Finlandja 56.25. 
Praga 64.30. 
Rumunja 11.25. 
Węgry 0.07. 
Wiedeń 31.40. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 12 lutego -
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 430.37. 
Francja 95.35. 
Belgja 111.37. 
Włochy 98.62. 
Szwajcaria 24.71. 
Hiszpania 33.72. 
PortugaJja 1.87. 
Holandja 11.50 i jeana 'czwarta, 
Danja 27.06. 
Norwegja 32.12 i pół. 
Szwecja 16.40. 
Helsingfors 170.87. 
Niemcy 19 ł pół biljoaa. 
Austrja 305.500. 
Praga 147.87. 

GIEŁDA AMSTERDAMSKAc 
AMSTERDAM, 12 lutego -
Londyn 11.49 i pół. 
Berlin 0.60 i p6ł. 
Paryż 12.10. 
Szwajcarja 46.52 i pół. 
Wiedeń 0.0037 i trzy czwarte. 
Sztokholm 70. 10. 
Chrystjanja 35.80. 
Nowy Jork 267 i p6ł. 
Bruksela 10.47 i pół. 
Madryt 33.09. 
Włochy 11.65 i pół. 
Praga 775 - 780. 
Helsingfors 662 i pół. - 672 i pół. 

4 -

, 

G!2LDA KOPENHASKA. 

KOPENHAGA, 12 lutego 
Londyn 27.00. 
Nowy Jork 630. 
Paryt 28.50. 
Antwer-pja 24.85. 
Zurych 109.50. 
Amsterdam 235.50 
Sztokholm 165.25. 
Chrystiania 84.35. 
Helsingfors 15.80. 
Praga 18.26. 
Rzym 27.65. 

OIELQ:~: SZTOIlIOL:.:.:. A 
SZTOKHOLM, 12 lutego 
Londytl 16.40. 
BerliG 0.90. 
Paryt 17.35. 
Bruksela 15.25. : 
Szwajcarja 66.4OtJ 
Amsterdam 142.75. 
Kopenhaga 61.25. 
,Chrystjanja 51.30. 

Waszyngton 379.50, 
HelSi-ngfOł's 9.61. 
Praga 11.15. 

OIEl.DA CHRYST JANSI(K. 
CHRYST JANJA, 12 IutelO 
Londyn 32.07. 
Pary! 34.00. 

~ . N'owy Jork 746. ' 
Amsterdam 279 i p6ł. 
Zurych 129 i try czwarte. 
Helsingfon 18.75. . 
AnŁwerpja 29.75. 
Sztokholm 195.75. 
Kopenballll 120.00. 
Pra~ 21,75. 

NOTOWANIK BAW.EŁNY. 

LlWERPOOL, 12 lutefo 
Notowania końcowe. 
Marzec 19.12. 
Maj 19.12. 
Lipiec 18.65. 
Pazd2iern.ik 16.44. 

BREMA, 12 luteg() 
Bawełna amerykańska 35.94. 

Niezwykłe przedstawienie pod 
policyjnym. 

dozorem 

• 

Na jednej ze s.cen nowojorskich grano wentualnemu włamani!! się do wnętrza. 
temi dniami s,ztukę p. t.: "Błyszcząc)' Drogę z garderoby na scenę i z powr() 
djament" przy udziale aktorki panny De- tern musiała ta aktorka odbywać z uzbr( 
Iysi,a. Sztuka ta wystawiona została z nie I joną eskortą. Wszystko odbyło się pra 
słychanym przepychem, w którym domi- wdziwie po amerykańsku. 
llowały oczywiście liczne, drogocenne br-y • . 

3) czy nieodzownem jes,t umieszczen;e 
'N domu ludowym kooperatyw, piekarni , 
łaźni, kąp ' e li i pralni. 

4) czy koniecznem jest pomieszczen;e pr7.yjmuje od 5~7-ej. 64 Ianty. 
Panna Delysia miała na sobie w czasie LEGENDA GROBOWCA SPRAWDZA 

[ 
. CINISELLI >.~ ~ M l R li ~ n I -Po.na~ito cały -

przedstawienia perły i brylanty wartości SIĘ ... 
2 miljonów dolarów. Jak dzienniki amer'Y 
kańskie głoszą, czegoś podobnego nigdy 
jeszcze scena amerykańska nie widziała. 

~ .;:: 'Swletny 
, ,J E t:: • _c '71CM

". ili.'" ~ ~ Program fig 10 yr Tylno Kilka dni! ~ ~ • ' Ud';!;~':;łU~·ł,g, Rzecz oczywista, że biżuterję wypoty 
<!zono od pewnej firmy jubilerskiej. ale po 
n ·.eważ chodziło tu o tak olbrzymie war-

A. W. - LONDYN. 12 .lutego. - Pro 
tesor kanadyjski, Iufax, bad::cz słynne~ 
grobowca Tutankhamena w Egipcie 
zmarł wśród podobnych objawów. jak lon 
Camarwan, odkrywca grobowca. 

Dyp!omowany krawiec cywilno-wojskowy li'" ··1" tości, poczyniono więc nadzwyczajne środ 

S W I 11 P' t ' n ' /lI'" 32 ki ostrożności. LOT DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. Z ei{S5er ID Hl.I\p Panna S. D embowska z Sieradza za- Policja nowojorska oddała do rozpo- AW. _ LONDYN. 111"'0 lutego. _ 
o .iI\ TEL. 2-1·,,::). mieszkująca w Li psku, iad ąc Czę s to- rza,dzenia teatru cały szereti bardzo zau- l!> 

. S ' . ., -. chowy cl o Łod z i dnia 11-",0 luteg o li PrerzydJCll111: CO'OlHd'ge podlpisa? dckri,!t, ?) 
zawlad~ml a z. ~1Jje l1telę . lt !,rzYJmt~J e JaH dotychczas o aoazin ie 3.55 zaubiła drugie fanych urzędników, aby zabezpi~czyć sce zWlalllaj~cy 'Ila urzą.d'Zl2:n ie lo1u dl() bi,egu 
wszelKIe zlecen:a w zakres lIrawIectwa WCh06zące , b l:> nę w czasie wys.tępowania ubrylantowa-
polecając równocześ n ie na sezon nadchodzący bogaty l t ł k D . d 'k l' rua pótil1ocnego. DowódttilJwo obejmuj. 
swój wybór materjałów krajowych i zagranicznych. n ~ K ~ W nej aktor i. z i ewięclu urzę nt ów po 1- I{)lUrnicy amerykańscy. 
UWAGA; Dla p. p. o:icerów i urzędniKów spłata r at a mi cyjnych strzegło samego dostępu do sceny -----
599 i na waru nkach dogod nych. Wśród chórzystów znajdowało się 4 de-

W ob li
' t \ rr.~-,.;" .':<tO ~J ~ • tektywów, którzy byli naturalnie tak sa- LWóW ZAK.UPUJE AKCJE BANKO 

yr Y U rz ~ ne ,h,·, ~,. mo ucharakteryzowani, ;",k l' reszta chó- POLSuIEGO. u .. ' .' - Uczci wy znalazca ni ech si ę zgłosi do r- J~ 

lIU ll'1~AH ~K p: t" Jł~ I, 111 w pod p )! rzeb l ~ ~ zdol.na, ,l xpressu' za wynagrodzeniem 200 zło- rzys Łów . Poza sceną i w pierwszych s,ze-
• S:rl L t 10 r iO\~ ~.ia l, wó rZL1 'IZgllo sl ~r. s~ę7 u~l .c a 827 tych polskich. reg3.ch foteli t akże umieszczono licznych A. W. - LWó W. 12 lutego., Map, 

l 2 
. z w na .,2 - , ~l e- - atł.entów taJ·nych. Przed oknem ~arderoby s,trat m. Lwowa. na posieclzen';u dzis ~i 

ewa -ga oficyna, 2-gie pH,tro. l i ń s ka . ~ 15 h l ' . k .. B k =~ panny Delysia sŁało sześc ; u uzbrojonych szem, ue wa li Z<:LKupierue 25 a '\;jl :l.L' 

Tel. 24-66. 18 ' .. ,. ""' . . ' I~'· ~Q'i' !im' [!l . • ~~D ••• policjantów na ulicy, aby prz.~s4.0c4i~ ~- .e.~lsW.ego, 

• 
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ocne życie Paryżu. 
Dancingi, restauracje modne, najpiękniejsze kobiety. 
~y nieomal P~y! spędza noce -:1 Moda jedyna tyranka republikanek 

t~l~~ach, ~?7tcih Je-.sŁ pełno w każdej paryskich nakazuje także cenną szmin­
dz' .:ev. . Ie. ś~t ~yski groma- kę i włosy koJoru rouge radienne (czer-

t SIę co .wleczor w ki1k~ ~le:,,:,sz;erzęd- wień indyjską). Właśnie 11 Perroqueta 
nych dancmgach,. dokąd ta.tze sCląga przy spotkać można takie ulubienice Paryża 
tezna arystokraqa. . jak ~iewacz·kę Marię Che~ lub aktor~ 

Najmodniejszym lokalem Jest dań~ i kę Pauletłe DuvaL 
restauracja Ciro. N't.e łatwo tam o miejsce W otwartym przez całą noc kabarecie 
prz~godne~ gościowi, a gdT je dostaje, ~all. gromadzą sfę przyjezdni z całego 
~USl sowicIe za. nie zapłacić' śdą wy_ s,!l~ta, za kt~rY?11 przyClągnęły tu roje 
,[tego szampana. lo to mołe nasycić mtdlnetek. Nie Jest to lokal pierws-zo­
lię widokiem najpdęk.nieiSltycb poatyt4_ rzędGT, bo ",idzi sj~ tu takte obszar­
c.ek, pa6e6w z dzielnicy łacidskie;. Ale i bo-

Wła'§dcielem lokalu jes.t włascidel he~ja. bawi się. tu doskonale, tańcząc :ta­
;łvnnvch stajen wyśdgowych i hodowca WZIęCie, choć nle :ta~sze w lakie~}cach. 
{oni Clement Hobson.. Małiow jego, ce W dawnym klubIe ,,Daunou ta6Cly 
liona aktorka Sim·on ściąga do dancingu si, teraz także. Pnez .s.z.yby os:zklonych 
lWe najbardziej urocze koletanki, jak śc:an WP!lda ró~owe sWlatło, które na .. 
)annę Polaire, która uchodzi za nai'Pięk- daJe ramllQnOm 1 obna~onym plecom tan-
liejS1Zą kobietą w Paryżu i piękłlą Jeaodo cerek cud'O;vną karnaCJę. . 
\łumae. • Par.rt P}łe d11Żo szampana. ehqt1ot, at~ 

• ••• . , . . me uptJa Się. 
• NlemrueJ Cleszy się Wlelką frekwen· Band pijackich nie widz.i się w Łych 10 .. 
~ą P?rroquet PI'Z1 Rue de CUchT. Dan.- kalach, ~dzie jedno tylko panuje hasł'O: 
:Jn)! Jest tttrzymatry w stylu 'WSchodnim miłośćl Miłość jednej chwili wprawdzie, 
te ~z)!lędu na modę, którll sobie jut od ale zrodzona z morza świateł, z piany 
lłuzs'ze~~ czasu upodobała. motywy szampana, z odurzającego zapachu kwia-
vschodrue. . . _ Łów. 

Wilson jako mówca, 
Elektryzował on słuchaczy. 

1'0 przystąpteruu rune-rY'ki d() w&j!1y 
Irzeciw Niemcom przemawj.ał Wi180n po 
Masfach amerykańskich na wielkich H­
traniach, na których wyjaśn.iał, dlaczego 
.tany Zjednoczone słały po monie k()-
llicji. Jedno takie zroma&etrle odbyło 
lię w Chicago w największ.e.; miei~­
vej sali (Dexter Pavillion), gdzie s.ię ze­
~ało 15.000 os6b. Pawilon b do rowrue 
m!ęŁv do ostatniego mi~j-sea. Wi~kMą 
:zęść uczes.tników zebrania statl:Owili ro­
lotnicY'. Prezydent Wi,loon zja'Wl1 się na 
lebTaniu ze swoją żoną, kt6ra mu .talt 
owarzys.zyła w jego aj{j,tacyjnej podróty. 
Ciedy srę zjawit na trybunie, powitano go 
tUrzą oklasków, okrzy'k.ami i wiwabmi. 
rrwało to kilka m1n.ut, pocz.em Wilson 
loczął ~zemawiać i wyliczać powody, dla 
t~órych Ąmery1:ta była zmuszOM wy&tą­
)lĆ przeclw Niemcom. Mc.wa. Wilsona 
el~tryzowała zebranych. Co chwila zer 
wała się burza oklasków. Siły ;elto ar­
[umentom dodawała postawa, Jego inŁe­
~1tentnv wyraz twall'Zy i doniOsły płękny 
~łos. Logicznie i pt'zekonywuja,eo Udo­
wadniał, że Ameryka musi spełnić histo­
ryczną misję w dziejach ludzk'Ości f te 
F 
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Szatan Łodzi. 
--1:--

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-0-

mUsi stanąć w obronie prAWa i sprawi~­
dlj.woścL. 

K1edy Wilson m6wił, panowała na 
sali ogromna cisza. Kiedy jednak podńie­
sionym gł'Osem akcentował ~które ar­
gumelllfy, zrywał1a się burza &klasków, 
poczem znowu z o$!romtletn napięciem 
słuchano jego wywodów. Po zgromadze­
niu tysiące ludzi odo!rowadzllo,go do 
samochodu, żegnając okrzykaDli: - męt 
c~yt.nł zdejmowali ka.pelusze f żegnali go 
serdecznie, wyciągając ku nieml1 ręce. 
Wśród olbrzymich owacji odjechał WiJ­
s-on. w daJsz. podróż, aby elektryzować 
Uumy. NaJeżał on do najpopulalf'niejszyeh 
osobistości w Stanach Zjedn.oezonych. 

WHWóRnlA lonu 
Watowych i Puchowych 
posiada na składzie WIelki wybór kółdet, jak r6wnlef 

przyjmuje obstalunki. 
Mafeijały francuskie i wełnlane na składz\ •. 

s, BLOCHPiotrkowSka6 
.• (w podwórzu) 

kwtt' mogę cię za wdla.odiOO1,ić iż wi<lizilałem 
twoją qbooną ,J~\aSlj~" w towanystwie 
JUll'etra .. 

- Czytby - z<hoi'Wn;( s.~ S'J)lOłkotJnre 
f,~ed Lebi,ner - s,poillmę1i, się znowu? 
Na z.cItrQwre I 

- 07_ v\tlie S!XJlkojn.ile o rem m6w.its-z 
CZ}'1byście s,Pę rozStt.a1i? 
~ Właśn.ie jaJkbyś z-ga:tt.. .Al'C mu­

szę wa's op!Uśaić... Przysze"<N gosc 1f12 
'k~lÓ'reg() OOleh.'1Uje... Pta~.. Odlzi.e będz.i:e'­
ej,e w.i:e.czOlrC'l!U! 

Prez~'owf' kI\I.iliu -- mQje trojniższe ~ Je$ZC7..e n.!e W11ełtl1'V czekamy 1\11 
UJszanowani1e - wJtalt się porzyb}1ly z !lolSbelrga. PrzYP'US:..'\Cz.a.m jedm.a.k że w 
talk z w,amym. "piI'e2e$em" Plalkonoii ml()-> M:iJ!UllO\VleJ, W~a.d1tJ,iJ t-arn po północy. 
dym Rusk1'nem - Foltecam Sie us.ru. -- Z'I'obion,e ... 
gem panów, niepre'z:ersów, n.ieSetklre'ta- Letinler nizikinn a:rrziersacd:Jyrn l~kf('\-

rzy i v.:'i~ wilelkćw... Nie wiKltz;iletrlŚCfe !fbC!tl1 pa7~gnal towarzystwo ' i doszedlt 
przYl?ad<::,em ~nmca? . . .' do Kmuaa, kt6'l'y przetl'S>kał silę między 

Nie, nIe by ~o giO tuta}... Ale sIadaJ stló}i!'"tami, S'Z~ąc kog'lOś mrod\1!le!m. 
fe-r<fielk. Ovowlleldz no PMę n()l\~h pilo - N() n,ares:zcie pana u~N.'ł~n­
t~l\l. Wy tam prZoClC~Ż ,~~eZ!;Jileczc - n-elkł KTrunlC, wDtają.c ~ie - pr2.Y'I1\.lSZ~ 
nl~c:h ~'O o W's:z~lti{o!>ett;J wll~le- (?dć' czaro)u2, iż lJ~n si:ę nae tj...1,wf 00 wyz­
zwa,! SII'ę p.odta.1!ti.sa!a~Y ~ otyły KrumHloS1d, t1altzone rend~·vous ... 
kt6r~ "dlogryw~r l'it"SozMk.i swych kawa- - Ach S'ks,1:ltie, sioedlzę tlLt jIuż od 
lerslkltOh 112it - jak satm mawila.t - na kwa~ PlJZ'Y Slt{)ll\Illm "FLa':'OfI~i" ... 
poważnenn stanOlwU's,lru partstwowem". - "f1ocoo~i" - cóż ItIOZro\VU? 

Naog6t j006 zasMj, \V wełn.ie i ba- ' - Jatktto czyż to m(),t~iw.e by Iflal1 nk 
woelil1iie ... Now-eg-o Illi'c ... F1ad'f,-rtieslkollc:ZO n~e s.tyszral o Slty!lIllym klitlbte stairych 
na illOŚć... PoldlobllO nl3,\ ~ zarwrurroka wai/terow "PI.aC'Olldi" ... 
filrmę C. RU$lklitl ... Waoo'k uWiIlZaj. brat je, prtYZttlam Sofę })lal10m, ze 
ci nie wypłaCi pę.nSljL. wstydem, że nawcl nazwa ta hli(g'dy n1e 

Na dlaj sp,otk6j, mesmaC1.my d'owcitp- obi,ta mi się o uszy." 
ooroszyl się Wace~ Rus'klin - Ale na - W takitrn razl,e mUiS2ę ptlna d10kM 

Tajemnicze szmery w grobie. 
Przygody paryskiego grabarza. 

W okoliCy cmentarza w RomainvilIe 
panował'O przed kilkoma dniami ogromne 
poruszenie. Opowiadano mrożące krew 
w żyłach historje 'O człowioeku pochowa­
nym w letargu, a leżącym przez 8 dni w 
grobi,e, dopóki grabarLI dzię.ki przypadko­
wi. nię wykrył tej slraszliwej poÓmyłki i 
nie spowodował elu.humacji zwłok. W dro 
rone natychmiast policyjne dochodzenie 
wykryło, że pogłoski te tylko częściowo 
odpOWiadają prawdzie. 

Bohaterami tej $traszliwej hist'Ol';j byli 
grabarz nazwiskie Noe i zma.rł~ przed 
kilkoma dniami roootnik Armond Drouin. 
Ten ostatni z zawodu robotnik metalo­
wiec, zmad przed tygodniem z górą w je­
dnym ze szpitali par)"Skich na zapalenie 
płuc. Z~nie t przepisami obo~zują­
cemj w Paryżu, cjabo j~~o pozostawało 
przez cztery dni w kostnicy s~pitaIn,e;,.. a 
piąte)!o dnia wywieziono j.e na cmentarz 
i pochowaM. 

Pewnego wieczOt't1, tui około godz. 9 
grabarz Noe, obchodząc cmentarz, ~a­
lazł się przypadkowo przy grobie rob'Ot­
nika, Drouina i zauważył, że grób ten nie 
jest eałkowide zasypany ziemią. Poszedł 
więc po łopatę i chciał sj.ę zająć popra­
wieniem grobu, gdy nagle z jego głębi do­
szedł tlSZU grabarza oSlobliwy szmer. Zda­
waćby się mo)!ło, że ktoś w naiwyż&zej 
rozpaczy uderza w drawlliane wieko trum 
ny. Grabarz zaczął nadsłuchiwać i stwjer 
dził, że nie pomylił sńę bynajmniej. Puka­
nIe było coru głośniejsze, a dochodziło 
ono z pO<łziemi z głębokości- jakich dwóch 
lub trzech mek6w i graharz nie mia.ł żad­
nej w pIiwości, te echo te~o pUkania szło 
właśnie z grobu Drouina. Myśl i~dnak, 
że on za~rzebał żywego ctłowi.eka wy­
dała mu się tak okropną, że wolał () tem 
wydarzeniu tlikomu nie wspominać i po­
zostawiwszy na )!robie łopatę uciekł czem 
prędzej do domu. 

W nocy jednak $!rabatz ni~ mÓ.I!ł zas­
nąć. Ciągle brzmiały mu w uszach owe 
s.tmery i, pukania w wieku trumn.y i pt'zed 
oczami jego zjawiła się nawet straszliwa 
wizja zywcem pochowanego robotnika. 
Zerwał" się z łóżka i zbudził drug,ie)!o gra 
barn, Mateusza Criesa. Obaj udali się 
wtedy do I!robu Drouina, a pos\aws.:z:y 
przy nim kilk.a minut, znów usłyszeli to 
charakterystyczne pukan~. Wtedy całym 
pędem pobie~1i do najbliższej prefektury 
policji, opowiedzieli inspektorowi całą tę 
straszną historję o robotniku pochowa­
nym w letargu i poprosili o pomoe poli .. 
cyjną, celem natychmiastowego dokona­
nia ekshumacji. 

Prefekt policji udał Soię wraz z leka­
rzem p olicyjn,ym , w towarzystwie obu 
grabarzy, autem na cmentarz i przystą-

:s:: 
loonile uŚwładIOtIni'Ć ... Alle si~,jmy.. ot 

1(IU'taj jest wolny stor!itk ... 
- W tymże ozas.iJe przy stoJj~(U 

f'Iaoonjj toczyła się na'(]e,r ożywi.onta 
rOZl!l1o{)wa Ina temar!: os,oby Kranca. 

- ROlZmowę r,Q,zpOCo'Zq.l Ru-skim on­
giś gorący MlOmłor Kbty Sttibell, k~.órY 
począł Soię dOlPyty'Wtać Ka.mińslkiJego () 
cd l:ondlyilsikiej IrlOdlróźy Kora nIC a ... 

- Przyznam ci się, iż sam nie wi:cm 
d()k~,a:d!:1i1e .. Zdaje się że wyjechalI w 
spra wach SltllibLa.. Zoresztą krążą o tern 
n3!.iróżn'Q1rodni,ejsze wersje ... 

- \V każdym bądź mzrie nie wjem 
to jaki~ dz~\wny typ .. 

- Dzh\'1\1Y? ... Nie - wtJrąct~ się do 
rozmowy A'rtur M i110Clk i wedlftug' mni,e 
jest on przeci~tln}'llli typem z,do~'T1oego 
karj.e.ro\vi>cza? 

- Dwj Sipokój! Karjer,oW'icz ni'gdyby 
l:rue %'I'oi'.)[,ł w taa\: krótfk:im czasie Ih1alJ'1eTY 
t! stare'go $tub1a .. A zres'2tą ()q)Owia,da.­
no mi () Kr:lncu cały szereg Mstorii kt6 
f'e św.Hl.c1azą iż to nIe jes't przocię~!l1y 
typ ... MJędlzy innemd sI y s'2L\,tem, ilŻ KI~ 
nt Stiiboetl wi:\!~za mu s.i:ę In.a szyj', a on 
n-ie chiC'e o n11eU styszeć ... 

- Phi, ho widtzilSt brvn-m zgo~ nie­
Clr a w,dop lobuie ... 

- A je.cJlIlalk ta:k jest podobno... • 
- To dlQść d'2.hvna hPSlllOlrj-a .. Ale 00-

wiedzcie mi czy Kramc PoQISiada gotów­
kę? 

- ZdaJe się. Żt! tak... W każdym 

piono do otwarcia grobu, W kwadran. 
p~tem trumna. zo.stała otworzona, a w nie' 
lezał bez ŻyCIa 1 bez ruchu, owinięty w 
~;oał~ prześ.ciera.dło, robotnik. Lekarz po­
IlcYlny stwlcrdZlł, że robotnik ten istotnie 
od. O~nM:Li dni nie żył i że według lud,zkiej 
OPlnli nte mo1:!ło tu być mow" o pochowa-
niu ~o w letargu. '. 

Temj dniami udała się na' cm~ntart 
nowa komis}l!, złowna z trzech lekarzy ł 
dwóch urzędnik6w poIicvilnych, celem 
wyś1edzerua przyczyn owych szmerów ł 
pukali, które obu .'!rabarzy takiego na.: 
bawiły strachu. Przeprowadzenie tvcn 
badań okazało się koniecznem choćby 2 
tego powodu, ż-e pod wpływem f<'lłszy­
wych pogłosek o pochowaniu żywcem ro­
botnika, pod cmentarzem gT'Omadziły si~ 
ustawicznie tłumy ludzi. Otóż komisja 
stWierdziła, że te pukania najprawdopo. 
dobniej wywołane były przez robotnikóW' 
kanałowych, którzy w pewne; odle~łości 
od grobu, trzy metry pod ziemią, praco­
wali naa naprawą uszkodzone~ przewo­
du gazowego. 

ROZWóD PO ZŁOTEM WESELU. 
Pewien many fahrykant berliński, kł6 

ry niedawno w gronie wnuk6w i pnwnu. 
ków obchodził uroc .. ysoŁość złotych ~odów 
weselnych, wni6sł przeciwko swej tonie 
sk.Mgę rozwodową, motywując ją brutal­
nem postępowaniem ze strony m3.łżonki. 
Mi,anowicle sędziwy fabrykant p'Ormał 40. 
kilkoletnią wdowę, która na nim wie1kie 
z:robila wrażenie. Spostrzegła to :bona l 
zareagowała kilku energicz:nemi, wymie. 
rzonemi mężowi policzkami, przyczem na 
zwała J!o "swym osłem". Mąt tak ~bie 
wziął do serca "tą niedelikatność", te na 
tychroiast podał o rozwód, pomimo inter­
wencji całej rodziny. Szerokie sfery towa 
rzyskie Berlina oczekl1 ią z zainteresoW'a>! 
niem tej osobliwe; sprawy rozwodowej. 

Dr. Róianer 1. I. iillRttBT 
Choroby skórne, 

weneryczne l mo· 
ł:zopłclowe. lecze­

nie sztucznym 
$łoficem górski ... 

DZIELNA Nt 9. 
Przyimuje od8-10 

I j)6ł i od 4-8. 

'\.~mT\' \ th\lł1l\l 
kobiete. 

Piotrkowska 28 
pttyJml1je od 10·12 
ł od 4-6. 524 

~~~~~~~~~ 

Czytajcie "Republikę". 
s 

bądź mzile m,je spojJklatl:em cz:l'owJeka 
kb6renn'll on jest coś WIi'nilen ... 

Wybuch śmi~hu tow.(bl"Zyszyl tynt 
slowom. 

- No WLeSlZ Waoku sądzns2 I1Q sobie 
P.r~ecież nne lJoożdy może żyć z pensj.j 
ws'placarrlClj mu przez borMa .. 

- No, d'O,brze, diohrz:e ... MOlte już mi 
dade SI~l{)Ikó.i z wyty'kanfem mi mego 
SUbI1ow1I1eg-o braua, ... 

-. Sko6czd'e te WCl.'szą idL'otycwt\ 
dysikusjQ n.a nt'SkinoW'ski temat odez­
Wlał się rl16J1czt\ do,tląd Adolf Linde, 
przez:wa:ny pieszczotLiwie Dat - po­
w~e lepiej, co sie robj c12irŚ w~eczo 
rem ... 

- Ponieważ tloFb.erg nie prrzY'$zerCf.t 
pó.idlz~emy doQ l\~alil:1lowej .. Chooiai chęt 
:nie z,ag·t'13.·tbym w baha ... 

- Wiecie co, zatp'roście ktie.cJyś na 
Cheniln-de-feor'a Kmnca - c!lcira:łbym 
się z mlm S'piJlknąć ... 

- Ach, tak ... Dl.aUe·~oś Stię tak ''Zoc!5· 
wie dtonyty'Wn.,t o st.al1 jego fil:lla~lS6w ? ... 

- Zbyt "dlOw'Ci.pnlli" jesi,eśde dzt-
siaj .. Ż~l{ll,am was ... Więc kolo 11 w 
MmtillJ()r\ve;i ..• 

Louvre zwo(),l11a si.ę wT'pr6inr1aL. ZbU 
żula s~e gordzim.a kolaCji... 

JoC'VI1,ie KnalJIC z Le'timcrrem uie z,a" 
mloe'l'lal,i ~szcze opuszcza~ loka1u ... 

Letinct stre~ciw~7V Kra nCOlwi d'zi-e ... 
je ku~:~1U czlon(\(ów Flaconji Ol}()I\Vira da,ł 
mu właśnie hlt$l:lOrj~ Rn~ki;r!a. (D. c, n,). 
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